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Związek Młodej Polski
obefmie młode pokolenie ca łego  kraju

Komunikat O, Z N,W A R SZA W A , 22. 6. Dziś o godz. 
17.30 pik. Adam  Koc wygłosił przed 
m ikrofonem  Polskiego Radia następu  
jące przem ówienie:

,,OZN. zorganizuje w szystkie si?v 
twórcze narodu, k tóre budować maj;) 
wielkość i potęgę Polski M arszalek J  i 
zef P iłsudski wiekopomnym trudem  
swojego życia Polskę niepodległą wv 
walczył i ugruntow ał. Pracom  jej i 
bytowi nadając  znomiona wielkości i 
cnoty recerskie żołnierza podniósł nu 
oddawna me osiągnięte w yżyny, przy 
.wracając orężowi polskiem u świetne 
blaski zwycięstwa. W duszach pot 
ekicli zniszczył małość i zlo, a obóz te 
gionowo-żołnierski prow adził ku n ie­
podległej Polsce po przez ofiarę krw . 
— bez kom prom isów i peleu surov. o- 
tci w w ym aganiach poświęcenia się 
całkow itego spraw om  Ojczyzny. Po
zbudowaniu wielkiego P aństw a poi
skiego — odszedł od nas sy l cierpień  
i trudu , z głęboką troską c przyszłość 
narodu i państw a polskiego. W ycho­
wał i zahartow ał w pracy  i walkach i- 
deową kadrę  ludzi, idei państw a i rn  
rodu  służących.

W ielka i potężna Poiska — to te 
stam ent życia i twórczości Józefa  P d  
sudskiego. Polska d la swej wielkości 
w ym aga nieodzownie pracy  i serca 
jes t w ieczna i odradza się treustanm e 
młodego pokolenia. Spraw a polska 
w7 duszach następujących po sobie po­
koleń. W spółczesne pokolenie mi o 
dych stoi dziś przed ogromnymi zada 
biam i, k tóre godne są poświęcenia 1 
bzlacbetnej ambicji.

Z adania  te, to kon tynuacja  w ysił­
ków i p racy  nad rozbudową wielkości 
polski i ideowej jedności narodu. Nu 
młodego pionera ideowej polskiej jo l  
ności czeka wieś — jego bratn ie poi- 
skie słowo winno znaleźć echo wśród 
m urów  fabrycznych. Należy wyzwobó 
świadom ą, pa trio tyczną  energię ch ło ­
p a  i robotnika polskiego, a inteligem  
cję należy zapiaw ić do bujniejszej, a 
konsekw entnej dz ia łalność  ideow7ej t 
spoełcznej—wzmóc silę wToli w wyzna 
w aniu  ideałów. Czas skończyć z ospa. 
ło lc ią  i obojętnością'1.

,,Z przeszłości polskiej młodzież u- 
m iala wycierać dia siebie drogi tru d ­
ne i pracę tw ardą w służbie wielkości 
i honoru. D roga tw arda i trudna — bo 
prow adząca do wielkich celów — c/e- 

,ka naród. K tóż winien iść w pierw  
szym szeregu — jeśli me młodzież- — 
tła  młodzież, która ma setce gorące i 
p ragnie  dum niej ofiarnej s łu żb y .. i 
p ragn ie  czynem stwierdzić, ze jest nie­
odrodnym  pokoleniem dawnych boha­
terskich generacyj.

W e wspólnym  ofiarnym  marszu 
tych- którzy walczyli już, oraz tych 
młodych, którzy walczyć i pracować 
dla Polski będą musieli jeszcze dłu­
gie lata, realizować się będzie moc i 
wielkość narodu i państw a polskiego1'.

Wobec powyższego zarządzam-.
a) przeprowadzając myśl Mm szal­

ka Polski Edw arda Śmigłego Rydza 
o konieczności osiągnięcia jedności na 
rodu, powołuję dla zorganizowania 
prac młodego pokolenia Związek Mło­
dej Polski.

b) Ze względu na ważność prac 
Związku, obejm uję jego kierownictwo 
osobiście, a. stanowisko zastępcy powie 
rzam  Jerzem u Rutkowskiemu.

(-—) Płk. Adam Koc.

Po płk. Kocu wygłosił program o­
we przemówienie p. Rutkowski, który 
między mn powiedział, ze „ideą naczel 
ną. działań Związku Młodej Polski 
jest, dokonanie przełomu narodowego 
Trzeba zespolić energię eidepa i robot 
iiika dla twórczości narodow ej, trzeba 
nauczyć inteligencję konsekwencji i 
siły charakteru  w w yznaw aniu idea­
łów. Trzeba, stworzyć przejm ującym i 
przeżyciam i jednolitość psychiczną na 
rodu, niszcząc lub usuw ając wszystko, 
co rozbicie narodu powoduje: bierność 
jednostek, przestarzałe form y życia, 
komunizm i masonerię.

K w estia żydowska w inna znaleźć 
swe rozwiązanie w form ie em igracji 
żydów z Polski, przeprow adzanej pja 
nowo i. konsekwentnie. Psychika mło­
dego pokolenia domaga się przebudo­
wy politycznej w duchu hierarchii, a 
u stro ju  społeczno - gospodarczego w 
duchu spraw iedliw ości społecznej, wy 
suw ającej pracę jako jedyny ty tu ł do 
zysku. M oralność młodego pokolenia 
polskiego, głęboko religijnego, musi 
być oparta  na wiecznie żywych praw  
dach nauki Chrystusow ej.

Związek Młodej Polski, zgodnie z 
ideą zasadniczej deklaracji płk. A da­
m a Koca, oparte j na wskazaniach m ar 
szalka E dw arda Śmigłego Rydza i 
ną podstaw ie oświadczenia płk. Ada­
ma K oca z dnia 22 czerwca 1937 r. 
shannonizuje dla budowy wielkiej i 
potężnej Polski silę młodego pokole­
n ia  z siłam i żołniersko - legionowymi"

W A R SZA W A , 22. ó. C entrala Obu 
zu Zjednoczenia Narodowego komun, 
kuje:

Związek Młodej Polski stanow i ;e 
den z zasadniczych człoi te  w pracy O 
bozu Zjednoczenia Narodowego i zo­
sta ł powołany do zorganizow ania mło 
dego pokolenia. Do Z w ązku M łoaej 
Polski może w stąpić każdy młody Pu 
lak. k tó ry  z głębi przekonania wyzna 
je  zasady ideowo-polityczne, za war-:? 
w deklaracji Obozu Zjednoczenia N a ­
rodowego z dnia 21 lutego br. oraz w 
ogłoszonych dn. 22 czerwca br. zas-, 
dach ideowo-politycznych Związku 
Młodej Polski. Związek Młodej Pois 
siecią organizacyjną pokry je  całe tery  
torium  polskie i Związek przeto s ta  -  
nie się dostępnym  dla ogołu polskiej 
młodzieży, chcącej bezpośrednio skie 
rować swą pracę dla w zm agania s i ł /  
polskiej. Okres w akacyjny w yzyska 
ny będzie dla p rac organizacyjnych 
Związku Młodej Polski oraz przy goto 
wdania kad r kierowniczych, szczegółu 
wych instrukey j i koniecznych zarrą 
dzeń. O rganizacje g rupujące w swych 
szeregach młodzież, a k tóre pragną 
brać udział w dziele zjednoczenia na 
rodowego wezwane będą do najezyn 
niejszej w spółpracy ze Związkiem 
Młodej Polski

Rokowania czterech mocarstw
w sprawie krążownika „Leipz ig"

LO NDY N, 22. 6. W  dniu dzisiej 
szym popołudniu rokow ania pomiędzy 
czterem a m ocarstw am i w  spraw ie hi 
szpańskiej zostały — zerwane. Kom a 
n ik a t „F o re ign  Office" twierdzi, ż i  
rokowTania te dotyczyły przede wszy­
stkim  spraw y incydentu z krążowni 
kiem ..Leipzig" B rali w nich udzia! 
m in E den oraz am basadorow ie F ran  
cji. Niemiec i Włoch. N iestety nie moż 
na  było w7 te j spraw ie dojść do poroz 
m ienia. Z jednej strony mianowic-e 
wysuw ano propozycje (rzeczoznawcy 
ze strony  angielsko - francuskiej) do 
m agające się przeprow adzenia śledź - 
tw a  w7 spraw ie  incydentu , podczas

gdy z drugiej to znaczy ze strony me 
miecko - włoskiej dom agano się konie 
eznie t, zw7. akcji bezpośredniej czyli 
represy j wobec rządu hiszpańskiego 
Między innym i Niemcy i Włochy 
chciały, aby w szystkie cztery m ocar ­
stw a urządziły dem onstrację bojową 
w porcie W alencji.

Oczywiście, że Anglia i F rancja  
nie mogły się zgodzić na takie posta­
wienie spraw7y  jako, że przecież afera 
z izekom ym  atakiem  torpedowca na 
•Leipzig" przedstaw ia się dość ta jem 
niezo i jest zupełnie niew yjaśniona.

Wobec powyższego Niemcy i W io­
chy wycofały się z obrad.___________

Zimody o paeftar aard jR-denneł
W ARSZAW A, 22. C. Nadeszły już 

pierwsze wieści o losach balonów7, bio­
rących udział w7 zawodach o puchar 
Gordon Bennetta.

Faw oryt zawodów kpt. B urzyński 
na balonie „LO PP" lądował w K ośm i 
drach o godz. 1? w7 pobliżu m ajątku  
,Ławica,' (powiat M iędzybród) Z p ro  
wrzorycznych obliczeń wynika, że lo t­
nicy polscy przebyli około 930 km od 
miejsca startu . Balon znajdował się w 
powietrzu 2ś godziny, co świadczy o 
fatalnych warunkach atm osferycznych

Balon niemiecki „Chemnitz" piloto 
wanv przez p. Schutze i Beckera zo­
stał zmuszony do lądow ania przez dwa 
samoloty wojskowe czeskie w7 czasie 
przelotu w okolicach P rag i. Niemcy 
przelecieli około 780 km. Balon ..Zu­
rich I I P  lądował dnia 21 bm. o godz. 
20.40 w pobliżu wsi W ielka Łąka w 
pow. gostyńskim po przelocie nad 
Lesznem.

W edług ostanich wiadomości bało 
ny polskie lądowały dość szczęśliwie, 
przeważnie w Czechosłowacji Kpt- 
Janusz  wylądował na Łotwie w pobli­
żu wybrzeża morskiego. Przeleciał ou 
trasę dwukrotnie większą od innych' 
lotników. Brak jest wiadomości o do 
skonałym lotniku belgijskim  Demuy 
tera na „Belqica" najgroźniejszym  ry ­
walu kpt. Janusza.

Proces Doboszyńskiega
KRAK ÓW , 22- 6. W dalszym cią­

gu rozprawy w procesie Doboszyuskie 
go. zeznawał E  Zajączek, dziennikarz 
z Bielska, który zobrazował stosunki 
panujące na Podhalu i w Bielsku.

Podczas wczorajszej rozpraw y ze­
znawał m ajor F r. Janow ski, ro ln ik  
Józef Tyzik, Franciszek Stokłosy, J .  
Wygoda, Z. M alada i A ugustyn F izka 
kierownik robót drogwych. Są to oslnt 
ni świadkowie w procesie.

Rozprawa trw a.

9 0  osób pokąsanych
RYGA, 22. 6. W  pobliżu Kowna n i 

przechodzącą wycieczkę napadł r ' j  
pszczół, wywołując straszną panikę.

W alka z owadami była bezskutecz 
ną. S trum ienie wody puszczane z hy  
drantćw  przez straż ogniową, k tóra 
przybyła na pomoc, też nie odniosła 
żadnego skutku.

Dopiero sprow adzony na miejsca 
w ypadku pszczelarz opanował sy tua­
cję zabierając pszczoły do ula.

Skutki napadu owadów były strasz 
ne. 90 pokąsanrch  osób odwiezi .n o d-t 
szpitala.

Chautemps tworzy
we Francji

nowy rząd
PA RYŻ, 22. 6. Z dotychczasowych 

enuncjacyj politycznych t. zn. zarów­
no z przebiegu wczorajszych obrad 
g rupy  parlam en tarnej w yraźnie w y ­
nika, że rada  naczelna socjalistów  po 
staw i Chateum ps następu jące  w a­
runk i:

1) 'u trzym anie bez żadnej zmiany 
program u fron tu  ludowego,

2) bezwzględne utrzym anie dotycii 
czasowej większości fron tu  ludowego 
z udziałem  kom unistów, t. zn. w ykłu 
czenie wszelkiej w spółpracy z innymi 
ugrupow aniam i parlam entarnym i.

S kra jne  skrzydło p a rtii  będzie się 
domagało z całą pewnością udziału w 
rządzie komunistów7.

Dotychczasowy przebieg rozmów

Chautemps wskazuje, że choć zam ie­
rza on pozostać w ramach dotychcza­
sowej większości republikańskiej", ,jed 
nok stara  się zapewnić sobie życzliwe 
stanowisko centrum.

„Oeuvre" podaje dziś przypuszczał 
ną listę gabinetu w następującym  
składzie:

Prezes rady ministrów7 —- i bftu- 
temps, m inistrow ie sianu: Paui I* a arc 
(bez zm iany), Paul Boucour, Albert 
Sarrau t, sprawiedliwość — Kucai t  
spraw y zagraniczne — Dcibos (bez 
zm iany), w ojna — Daładier (bez znna 
ny), m arynarka wojenna — Cam pinhi 
lotnictwo — Cot (bez zm iany), sp ra­
wy wewnętrzne — Dorinoy. finanse — 
Palm ade lub Georges Bonnet, handlu

— Bastid (bez zmiany), p raca — Le- 
bas lub Drossard, rolnictwo — Monet, 
(bez zmiany), kolonie — M outcl (bez 
zm iany), em erytury — Riviere (boa7, 
zmiany), budżet — Lagrange (be* 
zm iany), zdrowie — Dezarnaulds.

W ASZYNGTON, 22- 6 A m basador 
francuski w W aszyngtonie Georges 
Bónnet przyjął ofiarow aną mu w no­
wym rządzie prem iera Giur 'em pra te 
kę m inistra  skarbu. Bonnei opuścił 
juz W aszyngton i wraca do Paryża.

AR€SrrOWAHIE UTWINS-W&
TO K IO , 22. 6. Dziennik ,,A=ahi“ m  

daje uzyskaną z pryw atnych zrćdeł 
wiadomość o dokonanym jakoby 
M oskwie aresztow aniu Litwinowa.
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Start wśród gromów i błyskawic
Fatalna pogoda stawia tegoroczne wyniki „Gordon Bennetta- pod znakiem spytania. 
Belgica* pękła p rzy  napełnianiu gazem -Polacy są dobrej myśli -Dokąd rozleciały ssę ba,on v?

® _ , « i ............... _ r o n i n a i A  k n l n n c

Ja k  wczoraj pokrćtce donieśliśmy 
w ub. niedzielę
wystartowały z lotniska w Brukseli 
balony wolne, walczące w ramach za 

wodów Gordon Benneta.
0 puchar, ofiarow any -jeszcze w roku 
ubiegłym przez ,,Gazetę P o lską '1. F u  
char ten jak  wiadomo wyrzeźbiony 
przez St. Śzukalskiogo zdobył w roku 
przeszłym  w W arszaw ie znakom ity 
pilot belgijski D en u y te r.

Obecnie podajen y w rażenia bez­
pośredniego obserw atora s ta r tu  balo­
nów.

E k ip a  polska jes t doskonała. W szy ­
stko starzy  znajom i „L O P P " z wete 
ranem  Gordon B enettów  k p t  Z. Bu ­
rzyńskim- k tóry
święcił swój 5 start w tych zawodach, 
a ,,na sumieniu" ma zwycięstwa w 

1933 i 1936 r.
K p t. H ynek tow arzysz Burzyńskiego
1 zdobywca pierwszego m iejsca w r 
1934 p ilo tu je  teraz „W arszaw ę I I “.

,,Polonia 11“ dowodzona jest przez 
kpt. Janusza , który w roku 193.1 i 1939 
był drugim .

S taw ka pilotów  i balonów jest 
doskonałą i wróży ciekawy przebieg 
lotu. B ruksela jako  miejsce s ta r tu  nu.* 
nia dolrrej ,,repu tacji" .

Kie jest to punk; dogodny — pisze 
red. T. M ieukiewicz — niew ątpliw ie 
inniej korzystny od W arszaw y, ze 
względu na kierunki w iatrów , jakie 
M m w ieją, oraz ^bliskość m or za. W
Brukseli odbywały się s ta r ty  4-krot­
nic: w r. 1921, 1923. 1924 i 1925.
Po 11-letniej przerwie ujrzała więc 
publiczność bruksbDUa znowu start

v ... halonów. ;
W czpsievlych'czterech s t  u tów w yda 
rzyło się wiele przykrych wypadków.

W r. 1924 balon am erykański wpadf 
do morza, lecz został wyłowiony, W  
r. 1923 balon am erykański ,,U. S. A r ­
m y" został uderzony piorunem , obaj 
zaś piloci zgięnli. Balon szw ajcarski 
również został spalony przez piorun 
w raz z załogą, jak  i balon hiszpański 
W tym w ypadku pilot Z arra  zmarł, 
a pilot Gomez złamał nogę. Poza tym 
drugi balon am erykański wym knął s ;ę 
z siatk i przed starłem , balon b e lg ij­
ski urw ał się, a drugi balon hisznań- 
ski wycofał się z udziału w zawodach

Z KRAJU
Nis-czący huragan
NAD POWIATEM SIERADZKIM.

Nad gminą lirzezno w pow sierodzkira 
przeszedł njezwykle silny huragan, kbiiy  
poczynił poważne spustoszenia, uszkadza 
jąc szereg zabudowań gospodarskich ; do 
mów, łamiąc drzewa i niszcząc płody roł 
ne.

Szczególnie ucierpiały wsie Ostrów, 
Sudajef ] Rybnik. Straty bardzo duże. Na 
miejsce przybył niezwłocznie starosta po­
wiatowy Łazarski, wydając zarządzenia, 
mające na celu zorganizowanie pomory 

' najbardziej poszkodowanym.

Czerwony kur
W LUBELSZCZYZN IE.

Statystyka pożarów z ostatnich trzech 
lat wykazuje, że w Lubełszczyźnie w r. 
1934. w czasie 1,063 pożarów spłonęło 2479 
nieruchomości, w r. 1935 wybuchło 1284 po 
żary, które zniszczyły 2976 nieruchomości, 
w r. 1936 podczas 1157 pożarów spłonęło 
2516 nieruchomości

Największą ilość pożarów w ub. roku 
zanotowano w pow. chełmskim.. N ajw ięk  
szy procent, bo aż 34.4, przypada na podpa 
lenia, następnie idą w adliw e budowy ko 
minów. nieostrożne obchodzenie sią z og  
niem. pioruny itd. ?

W  r. 1924 nie było w ypadków , n a to ­
m iast w r. 1925 jeden z balonów 
w padł do wody i został wyłowiony 
przez hiszpański sta tek . T ak  samo 
wyłowiono z morza balon francuski 
,K aro l W ielki", a balon am erykański 
opadł na pokładzie parow ca ^„Vater 
land", balon zaś hiszpański „E sperio" 
upadł na komin innego parow ca > 
spłonął.

Zle fatum które w isi nad Brukselą  
dało o sobie znać już w sobotę, pod 
cz,as napełniania balonów gazem.

Oto balon faw m yta  D em uvtera 
Belgica" pękł. Całą noc wśród ulew­

nego deszczu trw ała  trudna  p raca  ła ­
tan ia  powłoki i skończyła się dopiero 
rano. Pogoda w sobotę była tak  fa ta l ­
na. że pilot szw ajcarski zaproponował 
przesunięcie term inu zawodów, czego 
jednak Belgowie m e uwzględnili.

Niedziela była jeszcze gorsza. 
Podczas startu nad lotniskiem i mia­
stem przeciągały burze, a wiatr co 

chwila zmieniał kierunek.
W  czasie w ażenia balonów, in sty tu t 
meteorologiczny zawiadom ił pilotów, 
iż najpraw dopodobniej polecą w kie- 

j runku H am burga. N ie długo po tym 
i przew idyw ania znóv? się zmieniły 1

Hitler oiirazil się na Anglię
za odwlekania sp raw y  krążownika „Leipzig*

B E R LIN - 22. 6 Zapow iadany od 
daw na wyjazd m inistra spraw  zagrar 
mężnych Rzeszy barona von N eurat- 
ha do Londynu został w ostatn iej 
chwi li wstrzym any.

Odwołanie tej wizyty w Londynie 
łączy się ściśle z prowadzonymi roz­
mowami w spraw ie ataku na krążow­
nik niemiecki -,Leipzig". Ambasador 
niemiecki w Londynie przeprow adził 
w sobotę , tleniacciio \  dążąc do szyb­
kiego zbiorowego v. \ .-Ujp.nua o dc- 
cech, mocarstw wobec rządu. Walem' 
od którego Niemcy żądają. abv oał 
gw arancję, żę żadne a tak i na o k iity , 
spraw ujące kontrolę,, więcej się me. p o ­

wtórzą.
Decyzję w tej spraw ie postanowio 

no jednak odłożyć do poniedziałku, 
gdyż rząd brytyjski uważa za wskaza 
ne przeprowadzenie ankiety na temat, 
czy atak czerwonej łodzi podwodnej 
Ma ,,Leipzig" odbył się istotnie i kię 
ponosi za ten atak odpowiedzialność.

Kanclerz H itle r po otrzym aniu wio 
domości o tym stanowisku rządu an- 
giełskieAp, odwołał wyjazd do Londy 
nirU ńńnifra M euratha,

W kołach politycznych L ondynu 
panuje rozgoryczenie z powodu odro­
czenia wizyty barona von Neuratha.

Twórzmy społem polskie zasoby 
gospodarcze!

Twóruny s ie ć  rentisrów pals\iob, którzy na wzór Francji 
stw orzą  dobrobyt Polski

J a k  drogą szczepienia ospy każde­
m u obywatelowi zwalczyli śmy tę  s tra  
szną chorobę, tak drogą zaszczepienia 
każdemu obywatelowi rozum nej o- 
szczędności, zwalczymy naszą nędzę i 
podciągniem y wzwyż Polskę!

Obywatelu spiesz spełnić swój obo 
A vią,zek względem państw a, lodziny i 
siebie —

gdyż jutro może być zapćźno!
Za apelem Federacji PZOO — 

wszyscy na front gospodarczy pań 
stwa!

Liczne przykłady, jak  i przykład 
poniżej umieszczony dowodzą jak  u- 
czy nas tw arda szkoła życiowa:

niedawno ubezpieczył się przez Fede 
rację PZOO
opłacił zaledwie jedną składkę zł. 3 i 
otrzymał polisę PKO. Rodzina jego- 
żona i czworo dzieci otrzymali już nie 
z włócznie odszkodowanie zł. 1266.

K olega Sochańskiego nie był u bez 
pieczony i pozostawił rodzinę złożoną 
z pięciu osób w bardzo trudnych  wa­
runkach m aterialnych.

W ypła ty  rodzinie śp. Sochańskiego 
w obecności dyrekcji zakładów , del ego 
tów robotniczych oraz kom endanta po 
w iatow ej Federacji PZOO kpt. Sty­
ki dokonał delegat Federacji PZOO u. 
Tadeusz Dołżkiewicz.

W zakładach M odrzejów-Hantke 
w Hucie Milowice w m aju br. w yda­
rzył się w strząsający wypadek. P rzy  
czyszczeniu kotła  przez pracowników 
Józefa Sochańskiego i jego kolegę na 
s tąp ił nieszczęśliwy wypadek i zosta 
li oni poparzeni tak dotkliwie, że oby* 
dw aj ponieśli śmierć. Sochański Józef

W szelkich informacji i zapisów u- 
dziela osobiście, pisemnie i teiefonicz- 

' nie delegat Federacji PZOC Dołżkio 
, wicz Tadeusz zamieszkały w Sosnow 

cu przy ulicy 3 Maja 29 b. dom inż 
Gallota. teł. 6.31.48. w godzinach ran­
nych oraz od 16 do 19.

ogłoszono że w ia tr zaniesie balony 
nad Anglię lub naw et nad Ocean 
A tlantycki.

Piloci polscy, kpt. Ja n u sz  i inż 
K rzyczkow ski, k tórzy sta rtow ali ja  
ko pierw si, oświadczyli p rzed staw i­
cielowi P. A. T., iż przypuszczalnie 
polecą w kierunku F ran c ji. Dem uyter 
stw ierdził na chwilę przed startem , 
że o ile balonom nie uda się wydostać 
z antycyklonu, zostaną one rozsiano 
w najrozm aitszych Kierunkach, można 
spodziewać się, że
polecą one równie dobrze nad Europę 
Środkową, jak i At-antyk lub też 

Hiszpanię.
Na kilkanaście m inut przed sta rtem  
balonów w ystartow  il Belg Gheude n i  
balonie „Pilocie". Nie długo po tym  
wylądował on pod Brukselą i zaw ia­
domił. iż w pięć m inut po starcie  zna 
lazł się w pełnej burzy.

Mimo padającego deszczu na lot. 
nisku zgromadziło r ;ę z górą 50 tvs 
publiczności. K ró la  ueopolda III re 
prezentow ał b rat jego ks. K arol, któ 
ry  udał się na lotnisko i rozm awiał 
dłuższy czas z pilotam i. Na lotnisku 
był obecny również poseł R P . J a c ­
kowski.
Przy dźwiękach polskiego hymnu na­
rodowego startuje jako pierwszy ba 

łon , ,Polonia II"
m ając na swym pokładzie kpt. J a n u ­
sza i inż. Krzyczkowskiego. Balor. 
szybko znika w chmurach., zw isają­
cych niezwykle nisko nad powierz 
chnią ziemi.

Dalej s ta r tu ją  kolejno balon fra n  
cuski i niemiecki. P rzychodzi kolej 
na „L O P P ", pilotow any przez kpt. 
Burzyńskiego i por. Kobylańskiego. 
W chwili s ta r tu  ,,L O P P “ kierunek 
w iatru  ponownie ulega zmianie. W  
w ypadku, gdyby aeronauci polscy po 
trafili przebić się przez gran icę anty- 
ćyklonu ,-LO PP“ polecieć powinien w 
kierunku Rumunii.

S ta rtu je  następnie szereg balonów 
obcych i jako  dzie3'ąty balon „W ar­
szawa IT“ kpt. H ynka i inż. Janika< 
Kpt. Hynek oświadczył przed star­
tem. że spodziewa ń ę  polecić w ki*< 

runku Jugosławii. 
W szystkie przew idyw ania sto ją  jed­
nak pod znakiem  zapytania , gdyż tuż 
zaraz po starcie w ia tr  m iał podobr.o 
zanieść ostatn ie b ah n y  w kierunku 
H iszpanii.

D em uyter na „Belgica" s ta r tu je  
jako przedostatni i znika jak  inne i a 
lony za opończą chmur. Co się tam 
działo powyżej trudno jeszcze po w ie ­
dzieć bo brak wiadomości — jedno 
jest pewne, że wszyscy piloci po s ta r ­
cie celem uniknięcia piorunów  nabie­
rali odrazu wysokości po parę tysięcy 
metrów.

Teraz musimy czekać na depesze. 
Skąd przyjdą, niewiadomo.

J. 8. M.
— — — — a n — mmmmm

Sensaeyine zniknięcie
DYREKTORA BANKU.

O wydział śledczy w Stryju oparła sie 
sensacyjna sprawa. W płynęło doniesienia  
ze dyrektor banku i ławnik miejski Da 
v- id Seidman nabrawszy większą jłość 
pieniędzy i wystawiwszy czek PKO. tez  
pokrycia, znikł ze Stryja. W wyniku do 
chodzeń przytrzymana została jego żona 
Estera i odstawiona do sądu ,który zawis 
sił nad nią areszt śledczy. Sesja cos pod ar 
cza sądu okręg, nie uwzgięlniła zażalenie 
i areszt zatwierdzała. Wod-c kursujących 
pogłosek S. od dłuższego czasu znajdował 
się w trudnościach finansowych Nic mo 
gąc uzyskać gotówki, wystawić miał ezeKi 
na większe sumy, które wrónriy jako nie 
pokryte Poszukiwania za S. me daty wy 
niku. Sprawa z uwagi na osobę S jak - t 
większą liczbę poszkodowanych, wy wol ut ?  
w Stryju duże zainteresowani''.
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Za czerwonym
kordonem

WROTA Z RO SJI DO AMERYKI.
W yjaśnia się teraz, że cala poprzednia 

ekspedycja prof. Schmidta na biegun i za 
łożenie tam stacji meteorologicznej miały 
na celu przygotowanie przelotu Moskwa 
— San Francisko. Samolot ANT 25 znajdo 
wał sic w stałej komunikacji radiowej z 
posterunkiem na biegunie. Zbliżając siq 
do bieguna samolot otrzymał informację
0 nadciągającym ze wschodu cyklonie i o 
trasie jakioj należy sią trzymać do Mos 
kwy: ..Stacja na biegunie otworzyła nam 
wrota z ZSSR do Ameryki.

..JAWNY SABOTAŻ*.
Trust kartograficzny wydał dućą ..po 

lityczną mapą świata" przeznaczoną do u- 
żytku szkół. Na mapie tej W arszawa figu 
tu je  jako stolica Białorusi Sowieckiej, 
Paryż jest w Niemczech, A stolicą Pol- 
skj jest Berlin. Dzienniki sowieckie okre 
śla ją  wprowadzenie podobnej m apy do 
szkół jako ..jawny sabotaż

SPRAW A JAGODY.

Ja k  słychać, proces Jagody, który m iał 
odbyć w początkach m aja rb. wogóle 

nie będzie m iał miejsca. Śledztwo, które 
trwa nadal, zatacza coraz szersze kręgi. 
W edług pogłosek władze sowieckie nio do 
puszczą w’ żadnym wypadku do procesu 
Jagody nawet przy drzwiach zamkniętych 
nie chcąc, aby wiele spraw związanych z 
działalnością GPU. zwłaszcza poza grani 
cami ZSSR mogło zostać ujawnionych.

GEPIŚCT ZA GRANI (A .
Według krążących pogłosek pomiędzy, , 

zagranicznym i agentami GPU. m a być 
niebawem przeprowadzona bardzo surowa 
..czystka'". Część bowiem tych agentów zo 
sia ła  zaangażowana jeszcze przez Jagodę
1 josl z nim ściśle związana.. Agenci nie 
przybyli do Moskwy na polecenie obecne 
go nowego szefa GPU. Jeżowa celem o- 
trzym ania rozkazów. Ci t zw. ..niewozrasz 
ozeńcy" będą zlikwidowani przez specja l­
ną  komisję GPU., która w składzie 17 lu ­
dzi wyjechała zagranicę zaopatrzona w 
bardzo szerokie pełnomocnictwa. Zada­
niem komisji będzie z jednej strony likwi 
'dacja byłych agentów, a  z drrjgiej zaś 
reorganizacja służby inform acyjnej GPU. 
zagranicą.

W kilku wierszach
KAPITAN PANCERNIKA .,DEUT­

SCHLAND' UKARANY.
K apitan pancernika „D eutschland". 

Fanger. został przeniesiony w drodze 
karnej na inne stanowisko, Głównym mo 
tywem tej kary był fakt. że mjmo w yraź 
nych rozkazów adm irała, sygnalizujących 
zbliżenie się samolotową kapitan Fanger 
uie w ydał rozkazów, przygotowujących 
obronę pancernika przed nalotem  hiszpań 
skich samolotów.

TAJNE ULOTKI W NIEMCZECH.
W Niemczech, w zakładach badaw 

czych związków węgla w miejscowości 
Kothen. m iała miejsce niedawno eksplo 
zja. Trzech robotników zmarło z odniesio 
nych ran. około dwudziestu odniosło cięż 
kie rany. Nazajutrz robotnjcy oddali dy­
rekcji fabryki ..w myśl rozkazu" przeszło 
50 ulotek, odbitych na hektografie. W u- 
lot.kach twierdzi się, że „bomby zapalają­
ce się produkuje s’ę na własnych braci. 
Jak  w Hiszpanii tak i tu na miejscu.

,Wi zakładach tych bowiem, pod pozo 
rem prac laboratoryjnych produkuje się

bomby zapalające i gazowe. Sprawcy roz 
drzucenia ulotek nie zostali ujawnieni.

NIE WOLNO UTRZYMYWAĆ KON­
TAKTU Z ŻYDAMI.

M ajor niemieckiej policji Daum umie.4 
cił w czasopiśmie „Deutsche Polizeibeam 
te;' artykuł, w którym nadmienia, że urzę 
dnikom niemieckim oraz ich rodzinom nie 
wolno utrzymywać osobjstyeh stosunków 
z Żydami pełnej krwi. Zakaz ten dotyczy 
lak życia prywatnego, jak  również p ib ii 
cznego oraz handlowego w każdej formie..

JA K  DŁUGO TRWAŁA WALKA O 
BILBAO

W alka wojsk gen. Franco o Bilbao 
trwała 11 tygodni.

18 ZAGRANICZNYCH PAWILONÓW.
Na wystawie światowej w Paryżu zo 

slaly do tej pory otw arte już dla publicz 
nośei pawilony następujących państw: 
Włoch. Belgii. Szwajcarią. Konga Bolgij 
sluego. Szwesii, Niemiec, Rosji Sowieckiej 
Holandii. Palestyny, Polski. Monako, Por 
tugalii. Luksemburgu Egiptu Finlandii 
i Anglji.

Biuro zaża leń
W O. Z. N.

•W; kolach politycznych stolicy wzbu­
dziła sensację wiadomość, i i  w sztabie 
OZN. rozważane są projekty zorganizowa 
nju instytucji, mającej na celu rejestrow a 
nie i rozważanie wszelkiego rodzaju za 
rzutówr przeciwko działalności członków i 
funkcjonarjuszów obozu. Byłby to rodzaj 
lnura zażaleń.

Krok ten komentowany jest jako >lo- 
wod szczerego stosunku OZN. do tępienia 
wszelkich nadużyć.

Czyżby bezpośredn ie  wagony
KOWNO -  WILNO -  WARSZAWA,

Kowno Ag. „Echo" donosi: P ra sa
państw bałtyckich szeroko omawia prace 
konferencji kolejowej państw bałtyckich 
Przedmiotem obrad konferencji były m. 
innymi sprawa wznowienia kom unikacji 
kolejowej pomiędzy Litwą a  Polską. Cha 
rakterystycznym jest, że urzędowy „Lietu 
ras Aidas" w przeciwstawieniu do dotyeh 
czasowego stanowiska, podkreśla koniec* 
ność wznowienia przerwanej przeszło od 
lat 18 komunikacji. --

:  '

0 Polski sU n  posiadania
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIE,!,

W całym szeregu m iast 1 miasteczek na 
terenie Małopolski wschodniej odbyły sii} 
zebrania zwołane z inicjatyw y Komitetu! 
Porozumiewawczego S tow arzyszeń Pol 
skich. a poświęcone spraw ie obrony poi 
skiego stanu posiadania na ziemiach Mh 

łopolski wschodniej. Reprezentanci 
wszystkich organizacji, doceniając nic bez 
pieczeństwo ,jakie dla interesów polskich 
przedstawia bierność i apatia gospoJar. 
cza polska wobec powstającej coraz bar 
dziej organizacji żywiołów’ mniejszo.'ia- 
wycb, postanowili przystąpić do utworzę 
ula w poszczególnych miejscowościach ku 
mitetów narodowych, które skupiać tęd«6 

wszystkie polskie organizacjo i w ten -'pó 
sób utworzą jednolity front na zienjUjwlłS 
południowo — wsohodniefi. . > 51

P A W IL O N  P O L S K I N A W Y ST A W  I E  Ś W IA T O W E J  W  P A R Y Ż U .

Reprodukujemy fragment z pawi -.lonu polskiego na wystawie światowej 
w Paryżu, który przed paroma dnia- mi został uroczyście otwarty. Zdjęcie 
przedstawia wnętrze ratundy, widzi a ne z góry. Na zdjęciu widoczne posa­
gi: Bolesława Chrobrego, .Władysława Jagiełły, Mikołaje Kopernika i Te.de

usza Kościuszki.

EOEEEEESa
u&uuto.

POT,

Podkóweczki dają ognia
Zmierzch argentyńskiego tanga

Czerwono złote wnętrze Teatru 
iWielkiego w Warszawie. Ze sceny, 
skąd zwykle żali się Madame But 
terfly, gdzie cierpi Tosca, skąd roz 
brzmiewają arie Rigoletta i Fausta 
— buchnęła pieśń inna, pieśń żywa 
krwią tętniąca, której jeszcze stare, 
iblazowane występami wszech świa 
iowych sław śpiewaczych, mury 
operowe nie słyszały. Pieśń, co za 
czyna się od słów:
„Trzeba z żywymi naprzód iść, po 

życie sięgać nowe..." 
a która jest hasłem Związku Mło 
dej Wsi.

Bo na zakończenie dwudniowe­
go kongresu Centralnego Związku 
Młodej Wsi, który obradował w 
Warszawie, gromadząc 30.000 mło 
dzieży wiejskiej z całej Polski, od­
był się w operze warszawskiej wie­
czór pieśni i tańców ludowych. 
W ykonawcami ich byli nie artyści 
czy zawodowi tancerze w- strofę lu 
dowe poprzebierani — ale sama m b - 
dzież wiejska.
Ta młodzież, co dzień cały w znoju 
harująe, ma jeszcze czas wstąpić 
wieczorem do świetlicy, ma ochotę 
potańczyć w dzień świąteczny. I to 
potańczyć nie przy dźwiękach mu­
rzyńskich Jfoxtrotow, czy argentyń

skich tang, których melodie, opa­
nowawszy miasta, przeniknęły i na 
wieś polską, każąc ludowym kape 
łom niemiłosiernie fałszować jakąś 
„Rebekę“. Oni chcą tańczyć własne 
regionalne tańce we własnych stro 
jach. Wskrzeszają je z całym pie­
tyzmem, z całym zrozumieniem, że 
w tych tańcach, w tyeli przyśpiew­
kach i ubiorach tkwią najbardziej 
własne. najbardziej rodzime pier 
wiastki polskiej kultury.

Wskrzeszają je... Tak, to wiek 
19-ty i początek 20-go były okre 
sem niwelacji wszelkich odrębności 
regionalnych, strojów i obyczajów 
narodowych. Fala pseudo cywiliza 
cji przepłynęło przez w7ieś polską, 
pustosząc jej największe wartości 
kulturalne. Nie przyczyniła się ona 
do tego, by podniosły się warunki 
higienieczne wsi, by wzrosła dosta­
tecznie ilość szkół, by pow-stały 
uniwersytety ludowe — spowodo­
wała natomiast, że ludność wiejska 
poczęła się wstydzić sukman, pa 
siastych wełniaków, barwnie wy 
szywanych gorsetów. Ponad piękni 
własne stroje wieś poczęła przeno­
sić tandetę miejską: standartowe
liche m arynarki, niegustowne per- 
kale, sztuczne jedwabie...

Na szczęście jednak dzisiejsze 
młode pokolenie wiejskie zrozunm  
ło, że można, a nawet należy ezer 
pać z cywilizacji zachodu, nie czy­
niąc jednocześnie uszczerbku we 
własnych zdobyczach i osiągnię 
ciach kulturalnych. Określiła to 
dobrze jedna z młodych śłązaczek: 
„Nasi dziadowie i ojcowie wsty­
dzili się własnych strojów, uważa 
jąe je za niemodne. My m yślim y  
inaczej..."

Myślą inaczej. T dlatego mogliś 
my podziwiać wesołe, bajne „owi 
jak i sieradzkie", żywiecki-zbójnickt 
taniec z kapelą, kurpiowskie przy­
śpiewki, śląskiego „trojaka" i .;gą- 
siora", dlatego mogliśmy się wsłu 
chiwać w rzewne pieśni poleskie i 
wileńskie, odwierciadlające tak 
przejmująco melancholię „Polski 
B", będące takim kontrastem dla 
pełnych fantazji Mazurów, co jak 
zaśpiewali „Podków-eczki dajcie 
ognia" aż się na sercu weselej ro ­
biło, taka szła od nich tężyzna.

Coraz to inne grupy młodzieży 
stawały na estradzie. Coraz to inne 
melodie, coraz inne stroje. Aż nie 
kiedy trudno było uwierzyć, że to 
przecież wszystko jeden naród, ta­

ka była wśród nich różnica, taka 
różnorodność. Ale każda z tyeli 
grup była oryginalna w swoim ror* 
dzaju, ka#da w nich wnosiła do o* 
gólnego dorobku własne, odrębne 
wartości kulturalne, każda była 
witana i żegnana jednako huczny 
mi oklaskami.

I patrząc na l i  młodzież uda!u 
się tę pewność, że dla niej strój, 
który nosi, to nie kostium, nie prza 
branie, ale rzeczywiście ubrania 
świąteczne, którym się pyszni, z 
którego piękna zdaje sobie sprawę.

Młode pokolenie wiejskie wie, 
że na to, by podnieść poziom wsi, 
by ją ucywilizować, nie potrzeba 
zamienić lnianej, pięknie wyszywa 
nej koszuli na kretonową suknię, 
ani długich butów na lakierki, aid 
skocznego oberka na angielskiego 
walca. Dąży więc do upowszechnię 
nia szkolnictwa, do podniesienia 
zdrowotności wsi, do wzrostu ilości 
bibliotek wiejskich, uniwersytetów 
ludowych itp, A ze swych strojów, 
pieśni, tańców i obrzędów jest duni 
na, jako z najistotniejszego dowodu 
odwiecznej ku ltury  polskiej.

W tym leży jej siła.
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DROGA WODNA Z ZAGŁĘBIA DO SANDOMIERZA
Co mają na celu roboty regulacyjne rzek

W roku bieżącym na terenie w 
kieleckiego kontynu; wane są w dal­
szym ciągu roboty 'przy obwałowaniu 
Wisły i je j dopływów oraz przy bi:-- 
dowie zbiornika na Brynicy w Kozło­
wej Górze wraz z regulacją Czarnej 
Przemszy.
Długość trasy, jaką obejmuje regu­
lacja Cz. Przemszy w woj kieleckim 

wynosi 16 km.
Regulacja wykroczyła już obecnie z 
granic Śląska i wkroczyła całkowicie 
na teren m. Sosnowca, gdzie kory ro 
rzeki obniżone zostało o 1 m. 51 cm

Wskutek tak znacznego obn iżen i 
łożyska rzeki,
drewniany most kolejowy — znajdu­
jący się pod Radodm wstrzymuje już 
obecnie prawidłową regulacją i musi 
ulec w najkrótszym czasie gruntownej 

przebudowie, 
względnie w zależności od decyzji 
Min. Komunikacji zbudowany Z'świ­
nie na tym odcinku nowy most.

W miarę postępu robót, na tery­
torium miost Sosnowca, Będzina i 
Dąbrowy, rzeka ujęm zostanie w wal 
żelazo-betonowy o szerokości 11 to r ,  
a głębokości 4.85 tuu. przy czym po 
obydwu stronach rz ki utworzone :• • - 
staną bulwary.

Same roboty regulacji Cz. Przem ­
szy są technicznie b. trudne, z uwagi, 
że rzeka przechodź, nad czeluściami 
wielu kopalń, co wymaga przerzuce­
nia znacznej ilości mostów i przejść. 
W rezultacie hamuje to tempo prow a 
dzonych robót i podraża ich wykona­
nie.
Podobne tempo prac trw a przy obwu 
lowaniu lewego brzegp W isły i y j  
dopływów.

Roboty prowadzone są jednocześ­
nie w okolicach Sandomierza i Szcze­
cina przez robotników zrekrutowa-

Kursy szybowcowe
ROZPOCZNĄ Sit; NA KOL NIEMCE.

Kolo szybowcow e p rzy  koie L O P P . w 
N u m cach  uzyskaw szy  od g łów nego za- 
rządu L O P P . p o w tó rn e  zezwolenie n a  p ro  
w adzenie w y szk o len ia  szybow cow ego 
p rz y s tę p u je  obecnie do n o rm a ln e j p racy . 
K olo  to  liczy  082 członków  czynnych, po- 
s ad a  31 pilo tów  w yszkolonych  w ub ie­
głych  la ta c h  częściowo w szkołach  szy­
bow cow ych, częściowo n a  m ie jsca , po? i a  
oa w sw ym  sk ła d z ie  up raw n io n eg o  in ­
s tru k to ra . d y sp o n u je  za tw ie rdzonym  szy- 
bow isk jem  i h an g a ro m  o raz  rozporządza 
1 szybow cam i w raz z  akceso riam i.

K oło je s t  sa m o w y sta rc za ln e  i o p ie ra  
sw ą d z ia ła ln o ść  n a  budżecie w ynoszącym  
ponad  5000 zło tych  rocznie.

Z początk iem  lipca  hr. koło rozpoczy­
na n o rm a ln ą  p racę  szkolen iow ą w g ru ­
pach po 12 osób. N a k u rsy  poza, cz ło n k a­
m i m iejscow ego koła m ogą być p rzy ję c i 
członkow ie w szystk ich  kół szybow cow ych 
La g łę b ia  D ąbrow sk iego  po uprzedn im  
zg łoszen iu  za  o p ła tą  20 zł. C złonkow ie o b ­
cych kół. k tó reb y  m o g ły  oddać do szk o ­
le n ia  w łasn y  szybow iec zo s tan ą  od o p ła t 
zw olnieni.

N a k u rs y  p rzy jm o w a n i będą k an d y d a  
ci od la t  16 wzwyż. P o d a n ia  kan d y d a tó w  
w inny być p rze s łan e  pod  ad resem : Za- 
l / ą d  koła szybow cow ego p rz y  kole L O P P  
w N iem cach  p, K az im ie rz  koło S trzem ie­
szyc. Do podań  nałoży  do łączyć 1) Lw ie 
fo to g ra f ie  w  fo rm ac ie  p aszpo rtow ym , i) 
Św iadectw o zdrow ia w y d an e  przez p o rad  
m ę sportow o - le k a rsk ą  p rz y  ośpodku 
W y ch o w an ia  F izycznego . 3) N iepelnolet  
ni -  zezw olenie rodziców  lub praw n y ch  
op iekunów . 4) Św iadectw o p rzy n a leżn o ­
ści do o rg an iz ac ji lo tn iczej.

Reklamuj się
ty lk o  w
„Expresie Zagłębia
n a jp o c z y tn ie js z y m  p iśm ie  
w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o

nyeh z miast n? i hardziej dotkniętym  
klęską bezrobociu: Sosnowca, Często 
chowy i Zawiercia oroz miejseuw j 
ludności wiejskiej, posiadającej l e ­
nie i furmanki.

Roboty mają na celu nie tylko za 
bezpieczenie od powodzi w'oj. kielec­
kiego i krakowskiego, ale także ro?; 
budowy portów w iś!mych i uspraw­
nienie drogi wodnej Wisły przez co 
przemysł Zagłębia Dąbrowskiego, po 
zakończeniu regulacji Cz. Przemszy 
i budowy portu węglowego otrzyma 
dogodną i najtańszą komunikację z 
budującym się obecnie Centralnym 
Okręgiem przemysłowym — Sando­
mierz, a dalej z po tern gdyńskim.

Dajemy glos

Przy robotach tych, łącznio z regu­
lacją Cz. Przemszy zajętych jest n a ­
razić 1000 robotników, ale wedłuk pro 
jektu liczba ich znacznie wzrośnie już 
v,7 najkrótszym czasie.

Z podjętych i nakreślonych pi i 
nem robót
wykonano dotychczas około 70 km. 
wałów rzeki W isły i 87 km. wałów 
rzecznych na dopływach. 25 śluzy pod 
wałowe i 8 km. regulacji dopłjwóo 
rzeki Szreniawy, Strzemion i Ki- 

przy wianki.
Sporządzony plan regulacyjny prze 
widuje regulację W isły na p rzestrzec  
około ISO km. od P m  o k u  Kościelnego 
do Zawichostu.

Echa popisu szkoły  m uzycznej
W SOSNOWCU

N iedawno odbył się  w  sail gim n. im. 
Staszica w Sosnow cu popis szkoły m uzycz 
nej. im. M oniuszki w Sosnow cu, Z popjsu  
tego, połączonego z p ięcioleciem  uczelni, 
zdaw aliśm y już krótką relację. J e d n a k  
znawcom  m uzyki nasuw ają się jeszcze in  
ne cenne uwag} na ten tem at. Jeden z ta­
kich głosów przytaczam y poniżej.

Z klasy fortepianu prof. Bielickie­
go grała p. Fijałkowska. Je j sprawno 
ręce, wyćwiczone puce i subtelna gra 
złożyły się na  pełn wartościowo od 
tworzenie koncertu Mozarta. Z tejże* 
klasy popisywał się p. Morga, zasłu­
gując na wielkie pochwały za dosk 
nałą grę, którą er-kowała pewność 
i energia.

Z klasy skrzypiec prof. Sieji usły­
szeliśmy grę maleńkiego chłopczyka 
Sieji. Słuchając jego muzyki, z (lurch 
ny byłem tym i,rezultatam i, jakie osią 
gnał prof. Edmund Sieja z lym chłop 
czykiem, u którego umiejętną operowa 
nie smyczkiem, czysta gra i subtelne 
wykonanie utworu na półskrzypkach 
wzbudzały podziw. Reasumując po 
przednie moje uwagi z popisów da w
niejszych o uczniach prof. Sieji. zwła­
szcza mając na myśli utalentowanego 
jego ucznia p. Braunera. mogę bez 
przesady oświadczyć, że najszczęśliw 
szą zdobyczą szkoły muzycnej było po 
zyskanie dla jedn. z najtrudniejszych 
umiejętności, jaką jest gra na skrzyp 
oach. tak utalentowanego pedagoga 
za jakiego uważam p. Edm unda Sieję.

Z klasy śpiewu solowego p. dyr.

Horbaczewskiej wysunęli s ę na czołu 
we miejsce p. Strzeszewska i p. Woźni 
czko. Aria z „Hrabiny*' wypadła w 
interpretacji Jan i Skrzeszewskiej, do­
skonale. Dykcja, frazowanie, uczucie, 
trafne oddanie majestatycznego żalu
i gniewu „H rabiny" dowodzą o niepo 
społityin talencie tej śpiewaczki. S*ko 
da, że p. Strzeszewska nie wyzyskała 
darów swego talentu na szerszej are 
nie. a zadawala się wegetacją w S > 
snowce.

P. V, oźniczko w prologu z „P aja  
eów“ osiągnął szczyt powodzenia. Pię 
kna imponująca i potężna interpreta- 
oj a tego utworu mogła zainteresować 
najwybredniejszego nawet słuchacza. 
Tylko p. Woźniczko musi się pozbyć 
koniecznie nieefektownych ruchów 
głowy zanadto wdół, oraz patrzenia w 
tymże momencie na widownię, gdyż 
wygląda to nieestetycznie. Tak cenny 
śpiewąk jak p. Woźniczko powinien 
bezwarunkowo studiować j e d n o c z e ś ­
nie z głosom i fizjonomikę.

Inno produkcje były interesujące, 
lecz nic ujawniły poważniejszych zdo­
byczy w postępach śpiewających, 
zwłaszcza, że powtarzano i produkcję 
z poprzednich popisów.

Impreza trwała stanowczo zadługo 
Zbyteczne były występy początkują 
eych.oraz aż C zaspolów różnej treści. 
Kilkanaście tych numerów przedłuża 
ły wieczór nadmiernie i znużyły słu 
chaezy niepotrzebnie.

Wacław Ornowski.

Pociągi popularne do Poznania
Pociąg do Gdyni odwołany

Liga Popierania Turystyki Dolo 
gatu ra  Katowice organizuje na o k r ej 
od 26 — 30 czerwca br. następujące po 
ciągi popularne:

1) Z Katowic do Poznania na Kon 
gres Chrystusa Króla uruchomione 
będą dwa pociągi popularue w dniu 
26 bm. w następującym rozkładzie 
jazdy:

Pociąg popularny hasło ,,Katowi 
ce 1“ odejdzie z Katowic dnia 28 bm. 
o godz. 20.58.

Powrót z Poznania do Katowic d. 
29 godz. 6.50.

Pociąg popularny hasło „Katowice 
I I "  odejdzie z Katowic dnia 26 bm. c 
godz. 22.05.

Powrót 27 bin. godz. 8.10.
Cena przejazdu z Katowic do Pcz 

gim pociągu złotych 9. gr. 3d 
nania i z powrotem w jednym i dru 

Uczestnicy dojeżdżający do Kato 
wic ze stacji odległych ponad 20 km. 
od Katowic korzystają z 58 proc. zniż 
ki dojazdowe; w obydwóch kierun 
kadi.

K arty  kontrolne mają ważność tyl 
ko w tym  pociągu na który zostały wy 
kupione. Przed udaniem się na peron, 
k arty  kontrolne należy podpisać irnie 
niem i nazwiskiem.

Zgłoszenia przyjmują i karty kon 
trolne sprzedają na wymienione po­
ciągi wszystkie Biura Podróży w h a  
towicach. Chorzowie, Ssonowcu i Bę 
dżinie oraz kolejowa kasa biletowa 
Katowice okienko 1, Hala i.

Dnia 28 bin. miał z Katow ic wyru­
szyć pociąg popularny do Gdyni na 
..Święto morza". Na życzenie jednak 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który w' końcu bieżącego miesiąca 
przyjmuje wizytę króla rumuńskiego 
termin Tygodnia Morza w Gdyni prze 
kłada się na niedzielę, dnia 11 lipca br. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
Tygodniu Morza w Gdyni w eźmie oso 
bisty udział, a wraz z Nim najwyżsi 
dostojnicy Pańsiw-a.

Na ten też termin został przesunią 
ty odjazd pociągu popularnego.

DRZAZGI.

Piękny album
J a k  to ju ż  niejednolnotnie pisaliś­

m y, redakcja m sza  u h zym u je  stały 
kontakt ze szkolą na Kresach W schód 
nich w  0 płowej, którą opiekuje sią 
Folska Macierz Szkolna w Zagłębiu.

Przed kilku tygodniam i, wysialiś­
m y do O ptowej kom plet dziel K raszcw  
skiego i pomoce szkolne, dar inż. S ł­
upczyńskiego c Sosnowca.

Obecnie o trzym aliśm y z O ptowej 
kilkanaście listów od dzieci lej szkoły  
i, co najmilsze, p iękny  i pomysłowo  
pom yślany album pełen w idoków z 
Optowej.

W' ieś Optowa leży w pobliżu K o- 
sliuchnóu-kn gdzie odbywały się s ły n ­
ne boje legionowe podczas w o jny  świa  
lotce,j. Na pierw szej więc stronie znaj 
dują się zdjęcia  — wspom nienia z tam  
tych .czasów. IF dalszych zaś fologra- 
hach przedstawione jes t cale tycie  
mieszkańców Optowej i je j szko ły . — 
Je s t nawet scena rozdawania na ś u i ą  

cone kiełbas, k io ie  dzieci optowskic  
otrzym ały m  W ielkanoc od piacow m - 
ków kopalni M ądrzej o u:.

Grzbiet albumu zw iązany jest sznur  
krem, zakończonym duiiema kulam i ą 
pobliskich pobojowisk.

W ieś Optowu jest wsią polską, ba> 
dzo ubogą i cieszącą się iv okolicy jah 
najlepszą sławą. Dzieła K raszew skie­
go, które O ptowa otrzymała z Zagłębia 
vjedlug slóio listu nauczycielki p. Ko• 
manowskiej, ,rsą rozchw ytyw ane nui 
ty lko  przez gospodarzy ale i rut d i  gen 
(je miejscową**.

Św iadczy to dobitnie, jak wielka 
na naszych Kresach W schodnich ist­
nieje potrze,ba dobrych książek, choć­
by już lak nie nowych jak  powieści 
K i (/szewskiego.

Nawiasem należy dodać, że w Opio- 
u c j w id u  gospodarzy nosi nazwiska  
tego pisarza, który le i byl zw iązany 3 
Kresam i■

 0()0------------

Przy głośniku
RADIOWY KONCERT CHOPINOWSKI

W  dzisie jszym  koncercie  chop inow ­
skim  o godz. 2160 usłyszą rad iosluchaczo  
doskonałego  p ia n is tę  p rof. L. M ucnzera , 
dobrze znanego  z licznych w ystępów  
przed  m ik ro fonem . O w ysokiej w artośc i 
od tw órczej p rof. M uenzera  św iadczy n a  
g ra n ie  n iek tó ry ch  dziel C hop ina  w j “go 
w ykonaniu . — n a  p ły ty . -Wi program }# 
k o n ce rtu  dw a polonezy a  to : w ielk i polo 
nez E s-D ur, poprzedzony przez n a s iro jo  
we A n d an te  S p ja n a to  i s ły n n y  polonez 
A s-dur op. 52 d a le j b a la d a  f-m oll i k ilk a  
d ro b n ie jszy ch  utw orów .

TRANSMISJA MIĘDZYNARODOWE 
GO MECZU PIŁKARSKIEGO POLSKA 

SZWECJA.
Dziś odbędzie się  n a  S tad}om e W ojska 

P o iskego  w ielka  im preza sp o rto w a  — M ię 
d zynarodow y  Mecz P iłk i N ożnej P o lska— 
Szw ecja. R ozgryw ka ta  budzi w ielk ie za 
in te reso w an ie  w ca łym  św iecio sp o rto ­
wym. P olsk ie R ad io  postanow iło  ró w n ie i 
tra n sm ito w ać  fra g m e n t meczu p iłk a rsk ie  
go d la  sw ych słuchaczy o godz. 19.40.

KOPALNIE BOLESLAWSKIE 
I KONCERT ..SZÓSTKI1 SOSNOWIEC. 

KIEJ.
D ziś o godzin ie '20 ze s iu d ia  sosnow iec 

k iego  d an y  będzie k o n ce rt Szóstki*' sosno 
w ieck ie j:: pod dy r. S t. K neheińsk iego . 
„S zóstka" w ykona p o p u la rn e  u tw ory  Cr 
baclia, Moszkovvskiego i Bizora. R eportaż , 
a k tu a ln y  o ko p aln iach  bolesław skieh  wy 
g iosi red. K. Ćw ierk.

----------- o ( J o ------------

Dobry t a r ł
DIALOG.

— P o  ra z  dziesią ty  żądam , żebyś n i’ 
zw rócił p ien iądze, k tó re  ci pożyczyłem !

— N ie  m a  ta k  dobrze! A ile  razy  ja  mu 
sia łem  p ro s :ć, n im eśm i je  pożyczył®

MĄDRZEJSI MĘŻCZYŹNI.
— N jm  w yszłam  za ciebie, o trzy m ała m  

p ropozyo je  m ałżeńsk ie  od siedm iu  m ę ż ­
czyzn. z k tó ry c h  każdy b y ł m ądrze jszy  od 
ciebie!

— J e s te m  tego  pew ien! D ow iedli s - 
je j  m ądrośc i n ie  żeniąc się z tobą!
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Zapłacił własnoręcznie za swój pogrzeb
Niezwykle zdarzenie we wsi Rodaki

Zaiste niezwykły i bardzo ciekawy 
wypadek wydarzył się w tych dniach 
v w  si Rodaki gminy Ogrodzieniec, 
Oto zmarł tam Jan Habrzyk, liczący 
la t 7łi. długoletni i znany z uczciwości 
sołtys wsi Rodaki, a ostatnio członek 
rady gminnej w Ogrodzieńcu.

Zmarły już przed zgonem był tak 
przytomny, że tegoż dnia zanim się 
r ozstał z tym św iatem udał się do para 
Fii Chechło. oddalonej od Rodak o S 
kilometry i zapłacił tam za swój po 
•,web 250 złotych.
Nie na tym jednak koniec, Habrzyk 

z niezwykłą zapobiegliwością i z ca­
łym spokojem ducha pomyślał też i o 
trumnie. Aby ją kupić dla s;eliie, za 
mierzał udać się do Olkusza, oddalone

go o 14 kilometrów. Nie zdołał jed 
nak tego uczynić, bo śmieić przyszła 
wcześniej zaraz po powrocie z kanće 
łarii parafialnej.

Musiał to być rzeczywiście uczciwy 
człowiek, skoro z takim spokojem czy 
nił przygotowania do zbliżającej sio 
śmierci.

W o d a  w  M ilo w ica ch
nie nadaje się do picia

Do redakcji naszej przyniesiono ba 
telkę wody ze studzienek w "Milowi 
cach.

Woda jest żółta i mętna, a ponadto 
jest w- niej osad rdzy z rur żelaznych.

Woda ta oczywiście absolutnie nie 
nadaję się do picia. Dlatego też lud

Zerowali na naiwności ludzkiej
Aferzyści, którzy obiecywali przekupywanie sędziów

Po całodziennej rozprawie zapadł 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
wyrok na członków szajki aferzystów, 
trudniących się wyłudzaniem pienię ­
dzy od osób, mających sprawy w są 
dach. na rzekome interwencje.

Wykrycie tej szajki, które jest je 
dnym z największych sukcesów poli-- 
eji śledczej powiatu będzińskiego, • 
stąpiło w ub. roku. Jak ustalono, kilka 
osób z żydowskich sfer kupieckich, do 
wiadując się o osobach, k'ore miały 
jakiekolwiek sprawy w sądach, 
oferowało im swe usługi, żądając g.u; 
bvch niejednokrotnie kwot na „załat 
wienie* sprawy. Ofiarą szajki padło 
szereg osćb, przy czym niektóre z nich 
w płaciły oszustom kilka tysięcy zło 
tych. Naiwnym obiecywano przekupę 
wanie sędziów'.

Na wystawę paryską
wyjeżdżając zaopatrujcie się
w kufry, walizy, pudła do kapeluszy

i t. p. przybory podróżne 
w wytworni

P iech o ck i
Sosnowiec 

[Warszawska 6 
tel. 63.052

Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234
Obstalunki Reperacjo
iWlasna wytwórnia na miejsca

Aferzyści przywłaszczali sobie pic 
niądze, a ponieważ o żadnej interwen 
cji w sądach nie mogło b>ć mowy. do 
szło do skandalu, który naprowadzi! 
policję śledczą na ślad dobrze zakon­
spirowanej szajki, której siedzibą był 
Będzin i Modrzejów.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Izrael i Róża Fiszlowie z Modrzejow-i 
(Henryka 2), Jakób S.?eps (Będzie 
Modrzejowska 44), Obrabiani Szlęcz”ń 
ski (Modrzejów, Gdańska 14, i Szpryn 
ca Bezpryzwanna (Modrzejów Kemw 
ka 2).
wiezienia, Szepsa na rok i sześć mie

Sąd skazał Fiszia na cztery łata 
sieey wiezienia, Fiszlowy i Szlęezyń- 
skiego na rok i Bezpj^yzwanną na 
sześć miesięcy więzienia z pozbawie­
niem praw wszystkich skazanych na 
lat 5.

K ary zosta ły  odpowiednio zniniej 
szone wobec zastosow ania ustaw  
am nestyjnej.

nosić Milowic podnosi słuszne skargi 
na ten stan rzeczy, domagając się, by 
odpowiednie czynniki zbadały tę spra 
wę i dla dobra zdrowotniści dostarczy 
ły mieszkańcom Milowic wody czy­
stej, nadającej się do użycia.

Woda ze studzienki milowiekiej 
jest do obejrzenia w naszej redakcji.

DRZWI i OKNA
mu 
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Ciice:<y silnej floty wojennej
Przed świętem morza w Dąbrowie

ej /'I

W  sali rady miejskiej w Dąbrowie 
odbyło się organizacyjne zebranie „Ty 
godni a morza'1.

Zebranie zagaił prezes oudziału L 
M. i kol. prof. ,W. Kuźniak, po czym 
przewodnictwo objął nacz. Kama.

Po omówieniu programu ramowe­
go obchodu ,,Tygodnia ino, za11, który 
odbywać się będzie pod hasłem

„Chcemy silnej floty wojennej i 
kolonii*

wybrano komitet honorowy w nastę ­
pującym składzie:
prez. T. Trzęsimiech. ks. prob. S.
Niedżwiedzki, dyr. W. Świrtuń, dyr 
Wł. Jankowski, dyr. M. Zieleniew­
ski. dyr. M. Zwoliński, inż. Skorup 
ski, prof. Kuźniak nacz. A. Ka 
nia, p. Z. Block, prez. A. Kalkowski 
kom. Kalisaka, J. Okolokułakowa 
i zaw. W. Koralewskiego.

Ponadto  powołano do życia 4 sek 
eje: organizacyjną, zbiórkową, propa­
gandową i imprezową

K o m u n ik a t O. Z. N.
w s p r a w  ę z n o s z e ń  in d y w id u a ln y c h

» . >̂rê ydium Główne Organizacji
Miejskiej Obozu ^Zjednoczenia Narodo 
w ego w Sosnowcu wyjaśnia, że nieza 
leżnie od zgłoszonych akcesów poszeze 
pilnych organizacyj, członkowie tyeh- 
<e organizacyj winni indywidualnie 
daszać się do OZN.
Jednocześnie Prezydium Okręgu Or

ganizacji Miejskiej OZN. na Zagłębie 
Dąbrowskie komunik., że lokal mieści 
się przy ul. Br. Pierackiego nr. 4. 
(Dom p. Kuleszy, wejście z sieni, na 
parterze). Sekretariat czynny jest w 
godzinach 11 — 13 i 17 — 19. W tych 
godzinach można zgłaszać się po deklu 
racje.

O pod wyżnę picie
ROBOTNICZYCH.

W dniu wczorajszym sekretarz Angier 
odbył bezpośrednią konferencję z przed­
siębiorcą p. O słońskim z huty Katarzy­
na w Sosnowcu, w sprawie uregulowania 
plac robotniczych.

Wobec niemożności dojścia do poro­
zumienia sekr. Angier zwrócił sic do 
inspektora pracy o zwołanie konferencji.
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-  ZWIĄZEK CZELADZI RZEMIEŚL 
NICZE-J CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W SO­
SNOWCU zawiadamia członków że dnia 
27 bm o godz. 1® rano w lokalu związkm 
v. Sosnowcu, ul. Piłsudskiego lfi, odbędzie 
sic zebranie wszystkich czionkow związ 
ku czeladzi rzemieślniczej eljrzoścjjaó- 
sktej. Na zebraniu omawiano będą bardzo 
nażne sprawy.

— WALNE ZEBRANIE KOMITETU 
NIESIENIA POMOCY BIEDNYM. Dnia 
25 bm. w sali s«dki grodzkiego w Czela­
dzi o godz. 19 odbędzie się dorocząę wal­
ne zebranie członków komitetu pomocy 
biednym i bezrobotnym Na zebraniu 
tym odczytany będzie prolokul. złożono 
zostanie sprawozdanie z działalności za­
rządu. po czym nastąpi wybór nowych 
władz oraz komisji rewizyjnej komitetu.

Z uwagi na ważnośó obrad komitet 
prosi o liczne przybycie członków na ze­
branie.

. . . O. . — . — ■m.l

Wiadomości bieżące
Środa Dziś? Agrypiny s°ia wdówka". Bilety już do nabycia w

Czerw.

Dziś: Agcypiny 
Jutro: Nar. Św. Jaua 
Wschód słońca: 3.14 
Zachód słońca 20.01

T E A T R  M I B J S K ? :
W SOSNOWCU

Jutro o godz. 20.30 wystąp; w Teatrze 
Miejskim^ w Sosnowcu tysko jeden raz 
znakomity Chór Dr browina w wielkiej 
atrakcji koncertowo - teatralnej pt. ..1000 
taktów bałałajki i śpjcwu* w ktore.1 wy­
stąpi znany zaudyeji Polskiego Radia, 
piyt i filmów dźwiękowych p. Eugenir.sz 
Dubrowin na czele zespołu..

W programie najnowsze przeboje w 
językach polskim i rosyjskim z t o w a r z y ­
szeniem: fortepianu, gitary, domry pi- 
kollo, bałałajkj i nowoczesnych instru­
mentów: nosofonu. świreli, saxsoptifona 
ltp. Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
W. Czechowski.

OPERETKA ..WESOŁA WDÓWKA*
W SOSNOWCU.

•Wj sobotą i niedzielę, dn_ 26 i 27 bm. j 
o godz. 20.30 wystąpi gościnnie w Tea- i 
trze Miejskim tylko dwa razy znakcmjty I 
zcfepół artystów opery i operetki z Pozna I 
ma w pięknej operetce Leliara pt. „We­

soła wdówka". Bilety juz 
firmie W. Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE --  Po burzy 
EDEN: Mały Marynarz

Ręce zawuriły 
PAŁACE — Jej Wysokość tańczy
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Parady prawni
dla stałych CiyteJnikdw  

„Expresu Zagłębia"
Zawiadamiamy naszych Szunow • 

nych Czytelników, że Redakcja „E\- 
presu Zagłębia* udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp.: adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc 
do Redakcji „Expresu Zagłębia*, So 
snowiec, ul. Teatralna 1-a, w godzi­
nach od 5 do 9 popołudniu.

| Obchód Tygodnia rozpocznie się od 
28 bm. Zbiórka na Fundusz Obrony 
morskiej odbędzie się 4 lipca.

M a c i  sikały mmmń
W SOSNOWCU.

Publiczną Szkołą Dokształcającą za*o 
dową nr. 1 przemysłową i nr. 2 ogólną w 
Sosnowcu ukończyli w bież. roku 1936 37

następujący uczniowie:
Z klasy III przemysłowej: Baran Mie

ezysław. Fochtman Czesław, Gajewskj Bo 
leUaw, Imielski Stanisław. Kueięba Tail* 
usz. Korek Zdzisław. Kozioł Stefao. 
Kienk Władysław, Liwoch Teodor, L u b ­
czyński Władysław, Malik Stefan. Mu­
szyński Hieronim. Ryszkowski Michał, 
Budy Stanisław. Ślęzak Zenon, Szczęsny 
Józef. Słota Tadeusz, Smolka Stanisław, 
ijkora  Józef, Ulatowski Marian, Wilczak 
Lucjan. Skurezyńskj Błażej. Świerczyna 
Tadeusz. Wójcik Tadeusz, Sałata Mieczy­
sław.

Z klasy U l grupy elektronmnterskieji
Grando Bolesław. Gałkowski Tadeusz. 
Hajdciś Wacław, Jędralczyk Czesław, Kas 
przyk Marian. Kuciński Józef, Kuźniak 
Franciszek. Motyl Bolesław, Majewski 
Roman Nawrocki. Jan Okrajek. Stani­
sław. Patyna Antoni. Pałasz Jan, Skutnik 
Kazimierz. Wójcik Stanisław, Będkowski 
Franciszek, «

Z klasy III ogól°eji Drabik Zdzisław. 
Frankowski Bogdan, GalrS Stanisław 
Gębka Bogusław. Hajduk Eugeniusz. 
Kryształ Abram. Kumor Kazimierz, Mol 
dowski Mar:an, Molloob Jan, Nowak Z.yg 
iriunt. Nowak Stefan, Podlasko Kazimierz 
Pobiedziński Wacław. Sławiec Mieczy- 
sław Stępień Kazimierz. Szamota Adam, 
W-dawski Stanisław. Wołoszyn Wacław, 
Wawros Bolesław. Pawłowski Stanisław, 
tanns Ryszard. Grudziński Bolesław Hy 
ia Władysław’, Karkowski Mieczysław. 
Ślęzak Stanisław, Lulkowskj Stanisław, 
Podsiadło Witold. Miklasiński Tadeuss

Robotn ic#  Huty Bankowej
opodatkowali s ie  na powodzian
W dniu wczorajszym odbyło się ze 

branie robotników buty Bankowej • 
Dąbrowie, na którym wszyscy robotni 
ey postanowili opodatkować się w wv 
sokości jedną czwartą proc. swydi 
zarobków miesięcznych na rzecz pow-i 
dzian w woj. kieleckim.

Wyniesie to miesięczne zgórą 
1000 zl.

Inspekcia
W FUNDUSZU PRACY.

Wczoraj bawił w Sosnowcu naczelny 
inspektor biura głównego Funduszu Pm 
cy dr. Stanisław Briil w towarzystwie 
dyrektora wojewódzkjego biura Fundu­
szu Pracy w Kielcach p. Tadeusza Pi wo­
ve ńsk i ago

Dr. Briii i dyr. Piwowoński dokonali 
inspekcji w miejscowej ekspozyturze F 
d u szn Pracy.
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Żądania strajkujących w „Natolinie"
Konferencja odbędzie  się 28  bm.

Jak  to już donosiliśmy przed kilka 
dniami w fabryce tektury „Natalin*4 
w Masłońskiem Piecu, grainy Poraj 
wybuchł strajk okupacyjny, podczas 
którego robotnicy wysunęli żądania.

Onegdaj w tej sprawie w Inspektu 
racie Pracy w' Zawierciu odbyła się 
konferencja, w której udział wzięli 
przedstawiciele robotników i fabryki.

Między innymi robotniry żądają 
wypłacenia im odszkodowania za 11 
dniowe wypowiedzenie.

Zauważyć należy, że dyrekcja w 
dniu 15 bm. wymówiła 14 dni całej 
załodze fabrycznej. Wymówienie to 
skończy się dnia 30 bm. Strajk okupa 
eyjny rozpoczął się na drugi dzień po 
wymówieniu.

Następnie robotnicy żądają, aby 
przy ponownym uruchomieniu fabry­
ki przyjęcia do pracy odbywały się za 
pośrednictwem Inspektoratu Pracy w 
Zawierciu.

Robotnicy, wysuwając to żądanie, 
mieli prawdopodobnie na myśli Fun 
dusz Pracy do którego na leży pośre-
m u  ni m iiigwTwiiiiiłi aa—

Harce na rowerach
n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .

W strząsa jący  w ypadek spowodowany 
sieostrożuą jazdą  n a  rowerze, w ydarzy! 
adę w W olbrom iu. D w aj row erzyści 22-let 
a i W ładysław  Pasich  i  25-letni A ntoni 
Trzasko, ścigając s}q na  row erach n a je ­
chali na  6-lelnią W alerie Konieczną — 
Dziecko doznało silnego uszkodzenia cza­
szki.

E pilog  karygodnych harców  na row e­
rach  rozegrał s :ą wczoraj w Sądzie Okrę­
gowym w Sosnowcu, k tóry  skazał podsąd 
nyeh za nieum yślne zadanie ciężkiego u- 
azkodzenia. cia ła  dziecku, na dwa iniespi- 
oe aresztu.

Jeśli chcesz mleć
skutek z ogłoszenia  
to zamieść go tylko

* Expresie Zagłębia
największym dzienniku og ło sze ­
niowym województwa kieleckiego

dnietwo.
Żądają również zapłaty za niewy­

korzystany urlop wypoczynkowy.
Konferencja w tych sprawach odlo 

żona została do 28 bm. Strajk okupa­
cyjny trwa nadal.

Zamalowane szyldy
żydowskich sk lepów  w Sielcu

Wczorajszej nocy nieznani spiawcy 
’ pozamalowywali farbą szyldy w kilku 

nastu sklepach żydowskich w dzielni- 
l  cy sieleckiej w Sosnowcu.

Na ścianach domów, w których 
mieszczą się sklepy żydowskie wyma

Konferencje inspektora Klotta
w sprawie skrócenia czasu  pracy w górnictwie

Główny insp. pracy p. Klott opu­
ścił już Katowice po dwudniowym po 
bycie, w czasie którego przeprowadzi! 
kilka konferencyj z przedstawwiciela 
mi związków zawodowych, jak rów­
nież związku pracodawców.

Tematem konferencji była sprawa

skrócenia czasu pracy w górnictwie.
Dalsze pertraktacje będą kontynuo 

wane w Warszawie.
O przebiegu rozmów odbytych 

przez insp. Klotta w Katowicach nie 
wydano oficjalnego komunikatu.

Historyczny zjazd b. członków P. 0 W. w Kielcach
o b rad o w a ł  pod przew odnictw em  min. Ulrycha

W dniach 19 i 20 bm. przy udziale 
władz administracyjnych i wojsko­
wych obradowoł w Kielcach I-s?.y hi 
storyczny zjazd b. członków P. O. W. 
VI okręgu Kielce, na który przybyło 
1000 uczestników-

W zjeździe. mającym za zadanie 
ostateczne skompletowanie i u p o rz ą d ­
kowanie materiałów historycznych, do 
tyczących działalności okręgu VI P- 
OW,jak również definitywne załatwię 
nic spraw weryfikacyjnych, 
wzięli uclzial wszyscy b. komendanci 
i członkowie okręgu 17, w skład które 
go wchodziły obivody: kielecki, jądrze 
jowski, miechowski, stopnicki, piti- 

czowski, wloszczowski i olkuski.
Na przewodniczącego zjazdu powo 

łano I-go komendanta b. VI okręgu 
POW. min. Ulrycha.

Przemówienie min. Ulrycha o roli 
peowiaków i ciążących na nich — ja-

ko żołnierzach Komendanta obowiąz­
kach, przerywane było frenetycznym i 
oklaskami.

Z aplauzem przyjęto również ustę­
py tyczące konsolidacji narodu w mysi 
programu głoszonego przez płk. Koca, 

Następnie przemawiali wojewoda 
kielecki dr Dziadosz oraz w imieniu 
Federacji Polskich Zw. Obrońców Oj- 
czyny nacz. Lutomski.

W  rezultacie zjazd ustalił i przyjął 
wytczne dla prac komisji historycznej 
b. V I okresu oraz ustalił dzień 1 paź­
dziernika br. jako ostateczny termin 
nadsyłania materiału i dokumentów  
historycznych, a dzień 1 lipca br. jako 
ostateczny termin zakończenia weryfi­
kacji b. członków V I okręgu.

Przewodniczącym komisji history­
cznej okręgu, wybrano powtórnie [Jii. 
Gluth-Nowpwiejskiego-

Zuchwała kradzież
W BĘD ZIN IE.

Onegdaj w godzinach południow ych do 
konano w Bądzinle zuchw ałej kradzieży 
m ieszkaniow ej.

W  ezasje nieobecności domowników 
do m ieszkania Baci Szw arcbaum  (ul. Mo 
drzejowska) za pomocą dobranego klucza 
dostali się złodzieje, którzy  skrad li kilka 
fu te r i nak ryc ia  stołowe, w artości ponad 
2000 złotych.

Zaw iadom iona o kradzieży policja roz 
poczęła dochodzenie.

Czek bez pokrycia
2 SE T K I -  DWA TYGODNIE

Berek Goldsztajn z Bądzina (Modrzę- 
jow ska 19) z zawodu korespondent, odpo 
w iadał wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu za w ystaw ienie czeka bez 
pokrycia  na kwotą 200 złotych. Czek wy­
dany  był tytułem  zap ła ty  za p r z e ja ż d ż k ą  

autem  do W arszawy.
Sąd skazał G oldsztajna na 200 złotych 

grzyw ny z zam ianą na dwa tygodnie a- 
resztu.

lowane zostały napisy, głoszące, źe są 
to sklepy żydowskie.

Ponadto na chodnikoch ulic w Siei 
cu wymalowano napisy, nawołujące 
do niekupowania hwarńw w sklepach' 
żydowskich.

Złodziej z Warszawy
SCHW YTANY W SOSNOWCU.

W  Sosnowcu zatrzym any został oneg­
daj Bronisław  Tomaszewski z W arszaw y 
który zbiegł ze stolicy, dokonawszy k ra ­
dzieży 1500 zł. W arszaw iaka przekazano 
władzom sądowym.

Jak on to zrobił?
ROZPRAWA NOŻOWA.

N a ulicy Bytom skiej w Czeladzi, żyd 
Jak u b  G ryzgrin (Czeladz, ul. Boczna 4 ), 
pchnął nożem w pośladek żyda Icka  K a­
in ińskiego (Czeladź. 11 L istopada 13)

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 
wczoraj nożowca nn sześć m iesięcy w je- 
zienia z zawieszeniem w ykonania kary .
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RADIO
Środa 23 czerwca.

6.15 A udyeja poranna. 12.25 K oncert or­
k iestry  wojskowej. 16.00 ,,W literackim  
muzeum osoblwośei“ — szkic. 16.15 P ieśn j 
w wyk. Chóru żeńskiego ..Zjednoczone** 
16.45 ..Pam iętnik i żołnierzy" — odczyt.
17.00 K oncert w wyk. zwiększonego zespo 
łu  S tefana  R achonia i A nny Borey — pio 
senki. 17 50 .Samocrody i sam oloty paro  
we“ pogadankę. 18.15 M uzyka lekka. 19.00 
„Słynni dyrygenci" — 10 audycja: P ier 
ro Coppela. 2000 ..Na Św iętojańska Sobót 
kę" — regionalne słuchowisko. 21.00 Kon 
cert chopinowski. 22.00 „Graj muzyczko 
g ra j"  w wyk. Krakow skego K w arte tu  
Scbram m la.
Czwartek 24 czerwca.

6.15 A udycja poranna. 12.25 Łódzka or 
kiesti-a salonowa. 1600 ..Z E uropy do A- 
m ery k i przez b iegun" — p ogad an k a  d la  
dzieci starszych. 16.15 P ieśn i J a n a  G alla i 
B olesław a W allek — W alewskiego. 16.45 
„W akacje pracu jącej m atk i" — felieton.
17.00 K oncert solistów. 17.50 ..K olarski wy 
śc 'g  dookoła Polski" — pogadanka. 18J5  
W iązanka walców S traussa  (płyty) 1900 
P rem iera  komedii radiow ej p. t. „Roz­
wód". 20.00 Dla ..Janaezok i Jasiów " —i 
kneert muzyki lekkiej. 21.45 „Przygoda 
S ta s ia1* ~ - opowiadanie B. P ra sa  (cz. ITT).

2 00 K oncert solistów. _____ _
m y H n B m a D M B H H B i  mmmmm

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

if. FH1LUPS ©PPEW*SE«M

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść Kryminalna

— Jestem jednym z ludzi, których 
ardzo trudno zabić — zabrzmiała od- 
uwiedź, wypowiedziana zmęczonym 
losem, ale kim pan jest? Przyjacie- 
?m czy wrogiem... Chce pan dokoń- 
zyć tego, co zaczął tamten? Dlacze- 
©? Nie zrobiłem panu nic złego.

— Nie jestem pańskim wTOgiem, 
ni — o ile wiem — niczyim na świę­
te — zapewnił Marek — przy mnie 
?.st panu najzupełniej bezpiecznie, 
eśli może pan podnieść ręce — p.n 
zę mnie objąć za szyję, a zaniosę pa 
a z powrotem do auta.

Ranny z trudnością spełnił to, o 
o go proszono i Marek ułożył go, 
ak tylko można było najwygodniej, 
liędzy pledami. Był on wciąż jeszcze 
,odmowo blady, a rana na głowie za- 
zęła krwawić. Marek obwiązał ją 
woją chustką.

— Zatrzymamy się przy pierwszej 
estauracji — przyrzekł — i dam pa- 
tu koniaku.

— A potem?

— Niech mnie diabli wezmą, jeśli 
wiem. co potem. Gdzie pan mieszka, 
dokąd mam pana odwieźć.

Nie było odpowiedzi. Ranny zam­
knął znowu oczy i robił wrażenie nie 
zupełnie przytomnego. Marek jechał 
powoli z powrotem przez park i na 
ulicę, aż zatrzymały go światła restau 
racji. Towarzysz jego -wypił sennie, 
łykając po parę kropel przyniesiony 
przez niego koniak.

— Nie długo już będę się czuł 
dobrze — wyszeptał —- Boże, moja 
głowa!

— Nieeli pan słucha — czy mam 
odwieźć pana do szpitala?

Ranny potrząsnął głową.
— A więc do domu? Proszę mi po- 

wiedzieć swoje nazwisko i adres.
Wciąż nie było odpowiedzi. Ranny 

zdawał się zapadać znowu w stan pół 
przytomnej senności. Marek spojrzał 
w zamyśleniu -w stronę szpitala i u- 
świadomił sobie nagle, na jakiego ro­
dzaju pytanie musiałby tam prawdo­
podobnie odpowdadać. Puścił znowu

w ruch auto, pojechał na ulicę Cur­
zon i zatrzymał się przed drzwiami 
swego własnego domu.

— Andrzeju — rzekł do służącego, 
który otworzył mu drzwi — w aucie 
z n a jd u je  się jegomość, któremu przy­
trafiło się nieszczęście z powodu 
mgły- Pomóżcie mi go tu przynieść. 
Zaniesiemy go na górę i zatelefonu­
jemy po doktora.

Wszystko to wydało się naturalne. 
Po upływie kilku minut ranny leżał 
już wygodnie w łóżkd, a w7krótce p >• 
tym, w odpowiedzi na wezwanie tele­
foniczne zjawił się doktór

— Znalazłem, tego biednego czło­
wieka na ulicy — tłumaczył Marek — 
przypuszczam, że musiał się z kimś 
pobić.

Doktór skinął głową.
— W taki dzień, jak dzisiaj zda­

rza siz dużo podobnych wypadków — 
zauważył, rozpoczynając badanie cho 
rego — czy to pana przyjaciel?

— Zupełnie obcy — oświadczył 
Marek —- zdaje się, że powinienem 
był odwieźć go do szpitala.

— Dobrze, że pan tego nie zrobił, 
wszystkie szpitale są przepełnione 
Ma tu niebezpieczną ranę.

— Czy groźną?
— Zagoi się. Ale mało mu już bra­

kowało. Najlepiej, jeśli to możliwe, 
niech pan weźmie pielęgniarkę, to mu 
obandażuje ranę i zrobi wszystko, co 
potrzeba.

— Doskonale zemdził sie Marek —

Ale... doktorze...
— Co?
— Prawda, źe nie mam potrzeby 

pisać jakiegoś raportu o tymże go z aa 
lazłem, co?

— Jeżeli chce wnieść przeciwko 
komuś skargę, zrob; to sam, gdy wy- 
zdrowieje;naturalnie,że nie ma potr/o 
by. O ile chodzi o mnie, wystarcza mi 
w zupełności, że był to wypadek, spo­
wodowany mgłą. Przypuszczam, że 
pan nie był napastnikiem.

— Mogę doktora zapewnić, że nie 
—świadczył Morek. — Nie byłbym: 
w stanie uderzyć nikogo z taką siłą.

Doklór zatrzymał się jeszcze chwi­
lę dla napisania recepty.

— Przyślę pielęgniarkę w ciągu 
pół godziny, a rano przyjdę sam. 
Niech się pan teraz nie trudzi zapłatą 
Jestem zajęty. Na to będzie kiedy 
indziej dość czasu. Pacjent nasz wy­
zdrowieje na pewno i nie dziwiłbym 
się, gdyby teraz zasnął.

Doktór odszedł, a Marek, zadzwo­
niwszy na służącego, aby siedział 
przy chorym zeszedł na dół, do biblio­
teki i rzucił się na fotel. W kilka 
chwil potem wszedł Andi’zej prawie 
bezszelestnie, niosąc taczkę, na której 
stały szklanki i przybory do przyrzą ­
dzenia cocktailu.

d. c. n
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sansacyjna

(Strzeszczenie poe/ątku powieści).
Dwom inżynierom  Haczcws&ieinu i 

B usskiem u udało sic w ynaleźć maszyuQ 
zapalającą ua od icg lo st.N ieslc ty  m aszyna  
la, jak ją nazwali „beha4*. została  im wy  
kradziona przez członków w> wiadu o ś­
ciennego n iejakiego G ryhskicgo vel Gu- 
tem ian a  i Beatę K rynicką, której uilalo 
we ponadto nawiązać rom ans z Burskim.

Przy w ynalazcach pozostała tylko ma 
la, nie najw ażniejsza część m aszyny. Pcw  
tórua próba w ykradzenia tej acęścl za ­
kończyła się śm iercią G n yw ak a, w któ­
rego w illi zam ieszkiw ali chw i'ow o Bur­
ski i H aczewski. W kilka dni polem H »- 
czewski został porw any na ulicy i w y­
w ieziony z Poznania.

N a p lan całej tej a iery  wpadł jed y­
nie student B ułeck i.

 o—

100)Oczy „detek tyw a” płonęły dziko, 
niesam owicie, a  w ykrzyw ione .gwał­
townym , skurczem  usta, wyrzucały 
przekleństw a. Nie pam iętał już  nawet 
o tym , że obecność Haczewsklcgo w 
podziemiach w ydatnie podniosła szaa 
se na zrealizowanie zasadniczego p la ­
nu  i że ze strony Rachm ila nie grozi 
m u żadne niebezpieczeństwo. To były 
tylko spraw y uboczne, nie mogąca 
mieć żadnego w pływ u na zmianę p sy ­
chicznych nastro jów  rozwścieczonego 
szefa wyw iadu.

W  przeciw ieństw ie do poślpiechu, 
w jak im  tu ta j podążał, L anieki w ra­
c a ł 'te ra z  powoli, uk ładając sobie w 
głowie plan rozmowy ze Świdrem.

W idział już przerażone, żebrzące o 
litość spojrzenie bezbronnego oprysz- 
ka, kiedy się dowie, że cała jego p o d ­
stępna, perfidna g ra  została odkryta.

— A jednak muszę zapanow ać nad 
sobą na tyle, aby w pierw szym  odru 
chu gniewu nie zabić tego potw ora, 
lecz wpierw  wydobyć z niego zez a 
nie, odnośnie G uterm ana — p o stan a­
wiał. — Gdzie jes t Itachm i]!.. D la 
czego nie słyszę już jego bolesnych 
jęków; czyżby nie żył?..

K jedy Lanieki ; nalazł się z p o ­
wrotem w ponurej komorze, gdzie po­
zostawił Św idra, opryszek na widok 
wchodzącego uniósł nieco głowę i z 
niepokojem  spojrzał na  swego prze ­
śladowcę. Nie. łudził się bowiem że 
•wszystko zostało odkryte. Słyszał 
przecież dochodzące z głębin dolnej 
pieczary jęki schw ytanego w pułapkę 
R achm ila i w idział, że Lanieki, zw a­
biony tym i odgłosami, podąża w  tam - 
ty  kierunku. Z początku łudził się 
jeszcze, że groźny szef, jeśli dotrze 
do źródła tych bolesnych westchnień' 
podzieli los swego podwładnego, Ra 
chmila G uterm ana. Tym czasem  stało 
się inaczej. Św ider nie wiedział tylko 
czy Lanieki zdolal stw ierdzić obec­
ność Haczewskiego w podziem iach i 
blada nadzieja tliła  się jeszcze w  jego 
bijącym  niespokojnie sercu

Lanieki przybliżył się do skrępo­
wanego w ięźnia tak  blisko, iż Św ider 
czuł jego świszczący, przyspieszony 
oddech. W  świetle e lek trycznej la ta r ­

ki opryszek widział groźnie połysku­
jące białka oczu swojego prześladow 
'ey. W praw dzie kurczowo w ykrzyw io­
ne u sta  nie w yrzuciły jeszcze dotąd 
jednego naw et słowa, jednakże Świ 
der wiedział, co sobie mi że obiecywać 
po tego rodzaju zachow aniu się ,,de 
tek tyw a”.

Lecz dziwne, że kiedy przerażony 
cpryszek był już  przygotow ny na naj 
gorsze, w ykrzyw iona dotąd tw arz 
Lanickiego rozpogodziła się nagle a 
słowa, jak ie  teraz usłyszał, wprawiły 
go w nieukryw ane zdziwienie.

— Przekonałem  się, że mogę ci w 
pełni zaufać. Św iderku —„odezwał się 
Lanieki, siadając obok na kam ieniu. 
— Z początku ci nie wierzyłem  i nic 
możesz się tem u dziwić. Miałem prze 
cież ku tem u poważne powody. Teraz 
jednak zmieniłem gruntow nie swój 
sąd o tobie.

Św ider słuchał uważnie, s ta ra jąc  
się wyczuć, czy w słowach L an ick :ego 
nie zadźwięczy nu ta  dobrze zamasko 
wanej nieszczerości. Czy groźny szef 
w yw iadu nie s ta ra  się tylko wzbudzić 
w nim na nowo zagasłe chwilowo n a ­
dzieje. ażeby w yrafinow ana zemsta 
zyskała na okrucieństw ie.

— Czy to nie ty  jęczałeś tak  przed 
chwilą? — zapytał nagle, nie sp u sz ­
czając ani na moment oka z opryszka

— Nie; nie ja  — odparł Świder- 
dom yślając się do czego zm ierza ten 
przebiegły człowiek.

— A więc kto?.. W ątp ię  bowiem 
bym się przesłyszał chociaż i to moż 
liwe... — mówił spokojnie, nie zdrn 
dzając specjalnego zainteresow ania 
tym zjawiskiem.

— Trudno mi na to odpowiedzieć 
z całą pewnością — odezwał się. opry ■ 
szek. s ta ra jąc  się opanować lęk. inki 
teraz rozbudził się w nim na nowo. — 
W każdym  razie me można tego le k ­
ceważyć —- dodał przezornie. — N e. 
wykluczam  tej możliwości, że może t.>

być zasadzka ze strony  G uterm ana, ’«i 
k tó rą  pragnie cię zwabić.

— I  ja  tak  myślę — podzielił z d a ­
nie opryszka Lanieki. — Dlatego tez 
chciałem zasięgnąć tw ojej rady  i 
ew entualnie żądać pomocy. *

— Z całą chęcią — zgodził się Ś w i­
der skw apliw ie. — Co dwóch, to  nie 
jeden. Przypuszczam , że i Rachub i 
nie odważył się sam opas poryw ać na 
tak  niebezpieczną im prezę. Rozwiąż 
m nie i chodźmy.

— A może byłoby lepiej wziąć do 
pomocy i Haczewskiego? — wycedził 
powoli Lanieki, w p ija jąc  się w p o ­
bladłą tw arz  o p ry izka  p rzenik liw ym  
spojrzeniem . O dgadyw ał już p rze 1 
tym, jak ie  wrażenia w yw rą jego sło­
wa na Św.drze.

— Można; co trzech, to nie dwócff
— zgodził się tam ten, w y trzym ują?  
spokojnie spojrzenie „detek tyw a".

Te słowa spadły n a  Lanickiego tak  
niespodziewanie, że zaniemówił na  
chwilę. Spodziewał się bowiem osta ­
tecznego załam ania opryszka, który, 
powinien przecież przekonać, się, że 
jego perfidna g ra  została od k ry ta  
Tymczasem ten  spokj... Czyżby bez­
czelność Św idra nie m iała granic?...

— Tak, byłoby to nie złe — prz» 
mówił wreszcie — ale przecież H a ­
czewskiego tu  nie ma, gdyż uciekł r a ­
zem z Eachmilem.

— Nie wiem; to trzeba spraw dzić.
— Przebiegły opryszek s ta ra ł się 
przewidzieć w szystkie możliwości, j a ­
kie m ogły dotąd zaistnieć.

— Nic cię nie rozumiem, p r z y ja ­
cielu — wzruszył ram ionam i szpieg, 
udając zaskoczonego. —  Przecież sam 
powiedziałeś, że G uterm an wszedł d i  
tw ej piwnicy razem  z H aczew skim  ,•

— W ięc cóż z tego?., mógł go p ó ź ­
niej zamknąć z pow rotem  w piw nicy, 
obiecując tu  wrócić, po usunięciu ci u 
Me... k to  to wie.

d. c. n.

Z ZAW IERCIA.

(z) ODZNACZENI. Monitor Polski z 
dnia 19 bm. przynosi szereg nazwisk osób 
odznaczonych krzyżami zasługi. Między 
innym i z terenu powiatu zawierciańskie­
go odznaczeni zostali srebrnym i krzyżami 
zasługi: Aleksander Meszek , fornierz 
odlewnik zakładów mechanicznych „Po­
ręba" w Porębie i Bolesław Pniak, m aj­
ster firm y Krawczyk i S-ka w Zawjer- 
ciu. Bronzojwymi krzyżami: Franciszek 
Drabek. ślusarz z Poręby. Antoni Kon­
stan ty  Biegajczyk. pracownik finny 
Światowid w Pohulance. P io tr Grzebie- 
Inch b Poręby i P iotr Król z Poręby.

(z) WYDALIŁA SIĘ z  DOMU 12-ŁE1 
M A  DZIEWCZYNKA. W dniu 18 bm. 
z domu swych rodziców, zamieszkałych 
w Zawierciu przy ul. Szerokiej 27, wyda 
lila  się 12-letnia H enryka Kruż, która do 
lej pory nie powróciła. Zmartwieni rodzi 
ce zwrócili się o pomoc w tej sprawie do 
miejscowego kom isariatu poljcji.

(z) K lłA D Z IE t PRZEZ OKNO I LUF 
GIK. Do mieszkania H. Targownika przez 
otwarte okno dostali się nieznani spraw­
cy. którzy skradli pewną ilość garderoby 
i innych przedmiotów łącznej wartości 
101:0 złotych.

Nocy onegdajszej przez otwarty lufcik 
dostali się również nieznani sprawcy do 
mieszkania Skorka Ignacego (Przemyśle 
wa 4). skąd skradli garderobę, wartości 
około 300 złotych

— Lo0 o-----

Z OLKUSZA.

(o) PRZED SW IĘIEM  MORZA. Te­
goroczne święto morza zapowiada s ię 'w 
Olkuszu jmponująco. Ustalony już pro­
gram obejmuje szereg imprez dotąd w 
Olkuszu me spotykanych, choćby budowa 
nu rynku wielkiej latrn i morskiej, która 
będzie rzęsiście oświetlona.

W przeddzień święta, tj. 28 bm. odbę­
dzie się capstrzyk, przemówienie na ryn­
ku. koncert orkiestry na rynku oraz wie 
czor towarzyski w resursie obywa!ci 
skiej. W dniu 29 bm. nabożeństwo w ko­
ściele. przemówienie na rynku, defilada 
i zabawa. Poza tym sprzedaż nalepek, de 
koracja miasta itp.

Przygotowania do uroczystości święta 
morza trw ają w całej pełni.

Zła gospodarka w lasach sławkowskich
przedmiotem spraw sądowych

W  swoim czasie donosiliśm y o we­
w nętrznych tarciach pom iędzy zarzą­
dem gm iny, jako  właścicielem dużych 
lasów, a b. leśniczym i wzajem nych 
oskarżeniach.

Jed n a  z tych spraw  była rozpatry  
w ana na sesji sądu okręgowego w 
Olkuszu w d i.18  bm.

Przed kratkami stanęli sekretarz 
gminny i b. wójt w jednej osobie t. j. 
Stanisław Kuś, oraz kupiec drzewny 
Mordka Monszajn ze Sławkowa pod 
zarzutem łapownictwa i nielegalnego 
wywiezienia około 100 mtr. drzewa z 
lasów sławkowskich.

Po całodziennej rozpraw ie o godz. 
W —  — m i i  mum 11 iini i sBamiamammmmmmammmm

l-e j w nocy zapadł w yrok uniew innia 
jący  obydwóch oskarżonych z powodu 
braku dowodów winy.
W  toku przewodu sądowego ujawnio­
no zlą gospodarkę w lasach sław kow­
skich, zły system koutrołujący wywóz 
drzewa sprzedawanego Monszajnowi 

i in. kupcom, 
wzajem ne denucjatonstwo, zwłaszcza 
pomiędzy b. leśniczym i gajow ym i i tu.

Łańcuch tych spraw  nie kończy 
się na Kusim  i M onszajnie. będą bo­
wiem jeszcze spraw y inne, k tóre są 
w  śledztw ie i budzą duże za in tereso ­
wanie.

Straszna zemsta
odpalonego konkurenta w Racławicach

Niedawno donosiliśmy o usiłow a­
niu  zabójstwa córki i matki niejakich 
Fraczków w Kacia wicach miechow­
skich przez Tadeusza Bełskiego, który 
po tym wypadku ukryw ał się.

Obecnie Belski sam zgłosił się do
sędziego śledczego w Miechowie i zo­
stał aresztowany.

Ja k  wynika z przeprowadzonego 
dochodzenia policyjnego, Belski był 
narzeczonym Em ilii Frączek, lecz na- 
rzeczeństwo zostało zerwane z powo­

du sprzeciwu rodziców. Lks-narzeczo- 
uy w kilka dni po tym fakcie, spot- 
kawszy Em ilię w lesie.miał się dope, 
ścić gw ałtu, o czym matka poszkodo­
wanej zameldowała ua posterunku. — 
Belski z zemsty za to, spotkawszy mat 
kę i córkę w polu, 4-rokrotnie strzelił 
do matki i 3 krotnie do córki, raniąc 
je dość poważnie.

R anne przebyw ają w szpitalu mie­
chowskim. S tan ich zdrowia nie budzi 
obaw.

150 robotników pozbawionych pracy
Pożar zniszczył cegielnię

W cegielni ,,Jadw igow '1 w Ostrów 
cu pow. opatowskiego wybuchł pożar, 
który zniszczył główny budynek, mie­
szczący wytwórnię cegły szamotowej, 
suszarnię, dach nad działom maszj no­
wym oraz wszelkie urządzenia fabrycz 
ne, znajdujące się wew nątrz wymionio 
nych oddziałów.

S tra ty  wynoszą około 360.000 zł.
Cegielnia jest własnością T  wa K re  

dytnwego w W arszawie, dzierżawcą

zaś jest Jadw iga Głowacka i spadko­
biercy Mieczysława Kaw ki.

Ustalono, że pożar pow stał wsku 
tek zapalenia się drew nianych części, 
znajdujący!i się av pobliżu pieca, prze 
znaczonego do w ypalania cegły sza­
motowej.

Skutkiem  pożaru straciło pracę 130 
robotników Fabryka była ubezpieczo­
na  w 3 tow arzystw ach na sumę 12 tvs. 
funtów szterlingów.

Głośna sprawa
itiż. P isarskiego
ZNÓW ODŁOŻONA.

Przed kilku laty współwłaściciel firiuy 
budowlanej pf. ..Polski Żel Bet“ w Olku 
szu inż. Janusz P isarsk i przywłaszczy! 
sobje około 45.380 zł. na szkodę kilkuna­
stu obywateli budujących w Olkuszu 
domy.

Onegdaj sprawa ta poraź drugi znala­
zła się na wokandzie sądu Okręgowego 
w Olkuszu, lecz z powodu niestawienia 
się kilku świadków' i choroby obrońcy o- 
skarżonego. adw. Mianowskiego, spraw a 
została ponownie odroczoną.

(o) PRACE W OZN. W, Olkuszu toczą 
się od pewnego czasu pertraktacje i roz­
mowy na tem at władz OZN. Do organiza 
c.ji wybiera się ludzi przed tym politycz­
nie nje zaangażowanych.

Na kandydatów przewodniczących wy 
suwani byli już pp.: adw. Ziółkowski i 
dr. Łapiński, lecz obydwaj proponowa­
nych lcandylatur narazi6 nie przyjęli.

Przyszły teść strzela
DO NARZECZONEGO SW EJ CÓRKI.

W czasie aw antury na tle nieporozu­
mień rodzinnych, mieszkaniec wsi Bjór- 
ków Mały. gm. Wirzbno (miechowskie) 
Józef Motyka strzelił z rewolweru do ua 
rzeczonego swej córki, Anny — Jóżrfa 
Nogiecia. raniąc go w głowę.

Z polecenia okręgowego sędziego “led 
czego, sprawca został aresztowany. Ran­
nego odwieziono do szpitala.

--------------oO o---------------

Z K IELC .

Urn v  m m i i i
W OKRĘGU K1ELECKO-R ADOMSKIM

Kielecko - radomski przemysł prze­
twórczy otrzymał w tych dniach ze s tro ­
ny robotniczych związków zawodowych 
wezwanie do zawarcia nowej nruowv zOio 
rowej.

Pertraktacje, które rozpoczęły sit; w 
tej sprawie w Radomiu, zostały nagie 
przerwane, gdyż związki me godzą sic 
na równoczesne j wspólne prowadzenie 
perlraktacyj z przedstawicielami ‘ for 
przemysłowych.
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Mecz Polska - Szwecja
Obydwie drużyny przybyły wczoraj do Warszawy

Dzisiejszy meez piłkarski Polska — 
Szwecja budzi w Warszawie wielkie za i n 
teresowanie. Połowa biletów wstępu zo 
zgłoszenia napływ ają z prowincji, 
sta i a już rozsprzedana Poza tym liczne 

Szwedzka drużyna piłkarska przyleeia 
ła do W arszawy samolotem wczoraj o g. 
16.40. Na Okęciu powjtal Szwedów preze 
PZPN. płk, Glabisz w towarzystwie człon 
kćw zarządu Związku.

Tym samym samolotem przyleciał są 
d/.ia meczu Francuz p. Leelerquc.

Oracze polscy wyznaczeni do reprezen 
tacji przybyli do W arszawy w c:ągu dn. 
wczorajszego.

Zw. szwedzki nadesłał osi.ateei.jiy skład 
drużyny na. mecz z Polską. Skład ten 
przedstawia się następująco;

BRAMKARZ Sjolberg (lat 23 g ra ł już 
trzy razy w reprezentacji).

OBRONA. Lundggreen (lat 23, dwa ra 
zy w reprezentacji) Kaelgren (lat 29, g rał 
trzy razy w repreientaejr)

POMOC: Almgren (lat 29, grał raz w 
reprezentacji). Johansson (lat 29), grał

dziewięć raz.y w reprezentacji). Svanstro 
em (lat 21, g ra ł raz w rep r).

NAPAD: Josefsson (lat 20„ siedem ra 
zy w repr.). Jonasson (lat 27. gral w re 
prezentacją 23 razy). Erickson (lat 8, o- 
siem razy w repre Bunke (lat 25, pięć ra 
zy w repr.). W etterstroem  (lat 21, g ra ł 
dwa razy w reprezentacji). Poza tym przy 
bywa czterech graczy rezerwowych.

Kierownikam i drużyny szwedzkiej są 
p. Bergman. Łindberg i Łundal.

W niedzielę wieczorem kapitan związ 
kowy PZPN. Kałuża dokonał zmian w 
składzie reprezentacji Polski.

Ostateczny skład przedstawiać się bę­
dzie następująco: bram karz: Madejski,
(Wisła), reuerwa Pawłowski (Cra.covia): 
obrońcy: Głemza (Rrph). Szczepaniak
(Polonia), rezerwa. Twórz (W arta); porno 
cnicy: Kotlarezyk I I  (Wisła), Wasiewicz 
(Pogoń), Kryszkiewicz (W arta), rezerwa 
Piec I I  (Naprzód). Piontek (Amatorski 
K S ',, S zerlke . (W arta). Wiljmowski 
(Rtilehl. Wodafż (Ruch). Rezerwa M atjas 
(Pogoń).

Reprezentacja kolarska Polski
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ćklady repezentącyjnych drużyn kalat 
skich Polski na wielki międzynarodowy 
wyccig dokoła Polski zostały zmienione. 
Konferencja przezesow okręgów kolar­
skich, po porozumieniu z okręgami, w pro 
wadziła następujące zmiany: Zam iast
dwuck drużyn warszawskich i jednej pro 
wincjonalnej postanowiono utworzyć trzy 
drużyny reprezentacyjne bez uwzgiędnje- 
Ilia terenu zamieszkania zawodników-

W skład drużyny pierwszej wejdą: S<a 
rzyński, Wasilewski, Kapiak I i Ignaczufc 
Drużyna ta pojedzje w koszulkach biało 
czerwonych. Opiekunem jej będzie wice 
prezes PZK^ dyr. Orłowski.

W skład drużyny drugiej wejdą: Na- 
pierała, Michalak. Kołodziejczyk i Mat- 
czak Drużyna nosie będzie koszulki czer 
wone z białymi rękawami i białymi koł 
nierzami. Opiekunem zespołu będzie inż. 
Pfeifer.

W składzie trzeciej drużyny znajdą 
eję: Wandor. Kluj. Moczulski * Jaskólski. 
Drużyna otrzyma koszulki w pasy b ia ło -  
czerwone. Opiekunem jej będzie p. Pobu- 
dejski.

Zmiany polegają więc na celowym 
wzmocnieniui pierwszego zespołu i zanio 
■ehaniu myśli puszczenia na trasę niepew 
nego zlepku ..prowincjonalnego4*.

Jako rezerwowi brani są pod uwagę 
Urbaniak i K apiak M. Jeden z nich zastą 

piłby ew. chorego M ichalaka.
 —ooUoo

Mistrzostwa iB^koaffetjczns
W OKRĘGACH,

•W, niedzielę rozegrano mistrzostwa lek­
koatletyczne w 7 okręgach.

Mistrzem okręgu poznańskiego został 
(199 pkt.) przed W arlą (90 p.kh).

KPW  (14) i Sokołem — Poznań (10).
W okręgu śląskim, jak  pisaliśmy, pro 

wadzi po pierwszym dniu KPW . (75) 
przed Pogonią (62) i Stadionem (41).

W  okr. łódzkim mistrzem drużynowym 
został Łódzki KS. (58) pkt.. przed IKP.
(Ói), TFS (46). Sokołem (SI) i Wiz mą MO).

W okr. krakowskim pierwsze miejsce 
zajęła Cracovia (28 pkt.) przed Itlokica-

S ta r t  do wyścigu dokoła Polski nastą­
pi w piątek. O godz. 11.30 odbędzie się de 
fibula zawodników. Honorowym starte  
rem wyścigu będzie m inister Ułryćb.

Ostateczny program wyścigu przedsta 
wia s:ę następująco; 25 czerwca —- I  etap_ 
W arszawa — Kielce (ISO kim), 26 czer,vca 
I I  etap K jtlce — Kraków (117 km., 27 

czerwca — II I  etap Kraków — Katowice 
(164 km.), 28 czerwca odpoczynek w Kato 
wicach. 29 czerwca — IV  etap Chorzów— 
Częstochowa (dwugodzinny odpoczynek) 
--  Kalisz (256km.), 80 czerwca — V etap 
Kalisz — Poznań (177 km,), 1 lipca — VI 
clap Poznań — Włocławek (152 km.). 3 lip 
ca — V II etap Włocławek — Łódź (112 
km.), 4 lipca VI1T etap Łódź—W arszawa 
(141 k m ). Meta na dynasach.

Ogólny dystans wyścigu wynosi 1339 
km.

Jako nagrody za wyścig wyznaczono 
szereg premii pieniężnych: 2800 zł. dla 
zwycięskiego zespołu. 1900 — dla drugiej 
drużyny 1050 zł.. — dla trzeciej i 580 zł. 
dla czwartej. Zwycjęzca. indywidualny o- 
trzyrnuje ”00 zł. Pieniądze — rozumie się 
— otrzym ują nie zawodnicy, lecz wiązki 
państwowe.

Podczas wyścigu wprowadzony będzie 
system oznaczania leadera wyścigu Pro 
wadzący w ogólnej klasyfikacji będzie 
jechał ozdobiony szarfą

mi i Z w. Sfrz. z, Zakopanego 10.000 mir. 
w ygrał FiaJka (Cz.) S4.21.5.

W ókr. lwowskim Zwyciężyła Pogoń 
(92 pkt.), przed AZS (68.3). Leehią (6)

W okr. białostockim zwyciężyła Jagieł 
(onia.

Polska nie weźm-e udziału
W OLIMPIADZIE ROBOTNICZEJ.
Egzekutywa zarządu głównego Związ 

ku Robotniczych Slowarzyi zeń Sporco 
wyeh RP. postanowiła wycofać się z o Im  
piady robotniczej, k tóra ma się odbyć w 
końcu bm. w Antwerpii ze względu na do 
puszczenie do igrzysk reprezentacji Ers.ii

1 Popyt na mieszkanie  
| wzrasta
I  o ile jest ono zbudowane nowocześnie, a w szczególności jeżeli lokator 

może korzystać ze w szystkich w ygód , k tóre daje energia elektryczna,

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

| SCiim  „ E & © Ł Ę B S E “ I
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lie było dotyeli- 
n filmem jest

dniu

D iESSL. 
ilety od 23 gr.

DZIŚ W ielkie wydarzenie Filmowe!
Były już film y, miłosne, sensacyjn e, dram atyczne, ale i 
czas filmu, k tóryby odsłonił ta jn ik i serca kobiecego. Tyi

arcydzieło wiedeńskie

P O B U R Z Y
ze znakomitą L U IZ Ą  U L L R IC H

nie rapemnianą dziewczyną z lombardu i z f 
„N :<d«końezona symfonia**

W  roi. glówn.: LUIZA ULLRICH i GUSTAW  
Nadprogram,: Tygodnik PAT. Pocz. o g. 18-tej. B

KINO ..PAŁACE"
Przepiękna operetka wiedeńska p.ł.

Jej wpli tiizy u
W  rob gl.:

H A N S J A R A Y  i IR EN A  AGAY 
Bilety od 25 gr.

1(1
sowieckiej

Zarząd główny Zw. Robotn. Stow. Spor 
towych RP. stoi na stanowisku, że udział 
w olimpiadzie robotniczej, zorganizowa 
ncj przez socjalistyczną Międzynarodów 
kę sportową mogą brać jedynie państwa 
zrzeszone w socjalistycznej Międzynaro 
dówce.

Dopuszczenie reprezentacji sowieckiej 
jest w tych warunkach niedopuszczalne 
i wraz je, gdyby biuro Międzynarodówki 
nie zrewidowało swej uchwały, Polska re 
prezentacja robotnicza zrezygnuje z wyja 
zdu do Antwerpii, a rozegra jedynie spot 
kania w północnej F rancji z reprezenta­
cjami robotniczymi poiskicj emigracji we 
Francji.

Tarłowski mistrzem Paliki
TENISIE.

W poniedziałek odbył się w Krakowie 
fjnałowy mecz o mistrzostwo Polski w 
grze pojedyńczej panów pomiędzy Hebdą 
a Tarłowskim.

Mistrzostwo zdobył Tarłowski, pokonu 
jąc Hebdę 6:2, 6:1. 3:6 6:1.

C h m i e l e w s k i  i P o l u s
POWRÓCILI DO POLSKI.

Do Polski wrócili z Ameryki dwaj pięś 
eiarze Polus Chmielewski, Polus pozo 
stał u rodziny w Poznanju. a Chmielewski 
udał się do Łodzj. gdzie został serdecz 
n;e powitany przez tamtejsze władze spor 
towe i klub w którym się znajduje.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y JJJK A C E

POTRZEBNY czeladnik krawiecki na ma 
Je sztuki od zaraz. Sosnowiec. Wodna 5. 
-mieszkania 13.

BCino-teatr „EDEN*
Komedia muzyczna

M a ły  m a r y n a r z
pizy udziale żeńskiej F . P . i m ary­

narki wojennej.
W roli gł.: F. Brodniewicz, M. Bog­

da, F. Fertner i inni.
Ii.

Cud niesam owitości
Ręce zawiniły

W roi. gl.: L. Baryui**re. Kay Fran­
cis, Madge Evens

Początek I seansu o godz. 17.30. 
  w niedzielę o godz. 15.50. __

POTRZEBNA młodsza ondulatorka o( 
zaraz. Salon „Czesław** Będzin. Kołłątaj
ja 4,1___________.____________ ________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski dam 
sko - męski lub fryzjerka. Sosnowiec, Pet 
la 2. Skotnicki.
LO K ALE
POKÓJ umeblowany do wynajęcia przy 
rodzinie, pierwsze piętio. Sosnowice. Koi 
łątaja 12 m. 6.
K U PN O  I S P R Z E D AŻ
CUKIERŃIA-owoc&rnia wdćprym punk 
cie okazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
w administracji.
ZG UBIO N E DOKJTMENTY

ZOFIA DROŻDŻ zgubiła legitymację beł 
robócia Nr. 6741/37 wydaną w Sosnowcu.
R O Ż N E
SZKOŁA Handlowa Średnia Zawodowa 
Sosnowiec. 1 Maja . 25. przyjmuje kandy­
datów’ do pierwszej k l a s y .__________ „

Zakład piecźąlkarski
L u c ja n  S iy& liftsk i

Sosnowiec. 1 Maja 26 i Małachowskie­
go 9, telef. 61882. wykonuje pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.

Wydawca: Belena Monsiorgka. — Rjdi naczelny; «v twierk, — Druk. ,,Kipree Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna l a. — Reo. odp.: Tadeusz LPnw;.


